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Porażka akcji dyplomatycznej Czang-Kai-Szeka
Związek Radziecki odmówił wtrącania się
ef© s p r a w  w e w n ę t r z n y c h

Milion 760 tysięcy ton towarów
p r z e w io z ła  p o ls k a  flo ta  h a n d lo w a  w  r. 1948

Według dotychczasowych prowizorycznych obliczeń, pian 
przewozów morskich, ustalony na rok 1948. został wykonany 
w 130 procentach dla przewozów towarowych i w 135 proc. dla 
przewozów pasażerskich.

Ogółem na pokładach polskich statków przewieziono w ubie­
głym roku 1:759.863 tony towarów, z czego 401.890 ton w żeglu­
dze regularnej.

Ponadto przewieziono 35.032 pasażerów, prawie wyłącznie 
na liniach regularnych.

Przewozy towarów statkami Polskiej Floty Handlowej sta­
nowiły w 1948 roku 204% przewozów z 1947 roku, zaft przewozy 
pasażerów wzrosły w roku ubiegłym o 30%.

Dane powyższe dotyczą jedynie żeglugi pełnomorskiej. W że­
gludze przybrzeżnej przewieziono ogółem 263.917 pasażerów oraz 
8.219 ton towarów.

MOSKWA. PAP. Dnia 8 stycznia Ministerstwo Spr. 
Zagranicznych Chin skierowało d o . Ambasady ZSRR w 
Chinach memorandom zawierające prośbę do rządu radziec 
kiego o wzięcie na siebie .misji pośrednika w rokowaniach 
pokojowych miedzy rządem chińskim a Chińską Partia 
Komunistyczną.

ZSRRJak zakomunikowano amba­
sadorowi radzieckiemu, rząd 
chiński skierowuj taką samą 
propozycje do rządów1, LSĄ, 
Anglii i Francji.

17 stycznia wiceminister

Polski Monopol Solny
przekracza plan roczny

WARSZAWA. PAP. Zakła­
dy Polskiego Monopolu Sol­
nego wyprodukowały w 1948 
roku ponad 415.000 ton soli. 
Plan produkcji wykonany 
został w 108 proc.

spraw- zagranicznych 
A. Wyszyński przyjął amba­
sadora Chin w ZSRR Fu- 
Bin-Czana i wręczył mu od­
powiedź _ rządu radzieckiego, 
w której _ stwierdza się, że 
rząd radziecki, hołdując sta­
le zasadzie niewtrącania się 
do spraw wewnętrznych in­
nych państw, nie uważa za 
celowe wzięcia iia siebie po­
średnictwa, o którym była 
mowa we wspomnianym me­
morandum. W odpowiedzi 
rządu radzieckiego podkreśla 
się. że odbudowa jednolitych 
Chin o charakterze demokra­
tycznego i pokojowego państ-

Laureaci premii stalinoirskiej
otrzym ali dyplomy i odznaczenia

M O SK W A . - 
ezący Kom itetu

- Przewód ni- 
Nagród Sta-

Ralph Bunche
podaje się do dymisji?

LONDYN. PAP. W depeszy z 
wyspy Rodos agencja Reutera, 
powołując się na wiarygodne źró­
dła donosi, że mediator ONZ w 
Palestynie dr. Ralph Btinche zwró 
cił się do Rady Bezpieczeństwa 
z prośba, o zwqlnienie go z jego 
obowiązków. Bunche uważa, ze 
rychłe podjęcie prący przez pale­
styńską komisję rozjemczą uczy­
ni zbędnym stanowisko mediato­
ra.

\ la s z e  s p o s t r z e ż e n i *

Lokale mieszkalne
m u s z ą  s łu ż y ć

swemu przeznaczeniu
Pismo nasze niejednokrot 

nie podkreślało konieczność 
u łaściwego wy korzystali i a 
Pomieszczeń mieszkalnych, 
zajmowanych dotychczas je­
szcze w miastach portowych 
przez różne instytucje, a 
przede wszystkim przez 
prywatne przedsiębiorstwa 
handlowe.

Lokale te powinny być 
przeznaczone dla rodzin ro­
botniczych mieszczących sio

linowskich w dziedzinie _ "lite­
ratury i sztuki Fadiejew 
dokopał w gmachu moskiew­
skiego Teatru Artystycznego 
wręczenia, dyplomów i odzna­
czeń działaczom sztuki i lite­
ratury, którym zostały przy­
znane nagrody w roku 1948. 
Dyplomy otrzymali pisarze: 
Budieimow, Paniierow, Aw­
diejew, Erenburg. Kicraszew, 
Michaiłów, poeta Gribaszew. 
Dramaturdzy: Bomaszow, Wi­
tta. Sotronow, oraz historyk 
Nieczkina. Dyplom zmarłego 
poety Niedogonowa został 
wręczony jego rodzinie. Na­
stępnie otrzymali dyplomy i 
odznaczenia twórcy najlep­
szych filmów radzieckich — 
Pyriew, Donskoj, Marecka, 
Ronini, Aksenowy Astangow, 
Skoroliogatow’. Barnet i inni.

Nagrody z dziedziny muzy­
ki otrzymali: Stałlad-Kelp- 
sza — autor kantaty o Stalh 
nie. kompozytorzy: GB jer i 
Gedike oraz autor hymnu 
demokratycznej młodzieży 
świata Nowikow. Nagrody 
otrzymali także malarze: To- 
idze, Buxnow, Jar-Krawczen- 
ko, Kotow, Kibrik, Jefanow i 
rzeźbiarze: Tomski i Wileń­
ski.

wa jest sprawą, samego nąroj 
du chińskiego i że jedność 
ta może być osiągnięta prze­
de. wszystkim na drodze bez­
pośrednich rozmów stron, 
bez .interwencji. zagranicznej, 
siłami wewnętrznymi Chin.

RÓWNIEŻ MOCARSTWA 
ZACHODNIE ODRZUCAJĄ 
PROŚBĘ RZĄDU KUOMIN- 
TANGU O POŚREDNICTWO

MOSKWA PAP. . Agencja 
Tass donosi z Nankinu, _ po­
wołując się na doniesienia 
prasy, iż rząd chiński zwró­
cił się również do Anglii, 
USA, Francji z prośbą o po­
średnictwo w pertraktacjach 
pokojowych między rządem 
chińskim a komunistyczną 
partią Chin. W Nankinie a 7 
trzym :je się. że rządy Anglii 
i Stanów Zjednoczonych od­
rzuciły prośbę rządu chiń­
skiego w sprawie pośredni­
ctwa,
OGRANICZENIA KOMUNI 
KACJI W REJONIE NAN­

KINU
LONDYN. PAP. - -  Według

munikacja między , Naiikinem 
a punktami oddalonymi o 
więcej niż 80 km na północ, 
została przerwana, co przypi­
suje się przygotowań iojn o- 
bronnym wojsk Kuomintąngu 
przed oczekiwanym szturmem 
Armii Ludowej. Pociągi ko­
lejowe kursujące w kierunku 
północnym na linii Piikou- 
Peng-Pu są zatrzymywane w 
Kwang-Tien w odległości ró­
wnież około 80 km na północ­
ny zachód od Nankinu. Po­
łączenia telefoniczne z Peng- 
Pu uległy przerwie od 24 go­
dzin.

Zagranica zamawia statki 
w stacz natarto poiskich

Wielki sukces naszego młodego przemysłu okrętowego
Jak się dowiadujemy, Ministerstwo żeglugi wyraziło zasadni­

czą zgodę na wybudowanie przez Zjednoczone Stocznie > Polskie 
dla armatorów albańskich dwóch motorowców drobnicowych o 
nośności po 650 DWT. Podpisania umowy należy się spodziewać 
w najbliższym czasie.

Transakcja ta, będąca zapoczątkowaniem eksportu wybudo­
wanego w Polsce tonażu okrętowego, ma ogromne, znaczenie dla, 
polskiego przemysłu stoczniowego, który uznany został przez za­
granicznych fachowców za czynnik rów norzędny stoczniom zagra­
nicznym. Miody nasz przemysł okrętowy wkraczając na nową dro­
gę : produkcji eksportowej, stwarza sobie przez to znaczne re­
zerwy produkcyjne i będzie mógł tym samym narówni z innymi 
gałęziami naszego przemysłu stać się poważnym dostawcą dewiz, 
względnie będzie mógł uzyskane waluty zużytkować na uzupeł­
nienie braków wyposażenia technicznego.

Pólski robotnik stoczniowy wykazał już, że może przy obec­
nym stanie urządzeń technicznych wyprodukować takie same jed­
nostki pływające, jak stoczniowcy, pracujący w warsztatach za­
granicznych, posiadających wieloletnie tradycje nie uszkodzonych 
skutkiem działań wojennych, (w)

W trosce o wzmocnienie rodziny
Min. Świątkowski o zniesieniu t.zw . rozwodów za zgodą stron

wiązującą art, XIII przepisów, 
wprowadzających prawo małżeń­
skie, dotyczący tzw. rozwodów za 
wzajemną zgodą stron.

W związku z tym minister spra
_______________ _ t wiedliwości Henryk Świątkowski

doniesień agencji Reutera ko- ’ udzielił przedstawicielowi Pol-

WARSZAWA.. PAP. Z dniem 31 skiej Agencji Prasowej następu-1 
XII. 1948 r. stracił swą moc obo- jących informacji:

W ©bronie fedności
światowego ruchu zawodowego

Wojewódzka Konferencja Związków Zawodowych obradująca 
'w Gdańsku w dniu 17 bm. uchwaliła rezolucję w sprawie świato­
wej Federacji Zw. Zaw., która powstała jako wyraz jedności i so­
lidarności robotniczej całego świata, w ciągu 3 lat istnienia udo­
wodniła pożyteczność współpracy Zw. Zawodowych różnych 
krajów-.

Jedność międzynarodowej klasy robotniczej — czytamy w re­
zolucji — dziś jest tymbardziej potrzebna wobec odradzania się 
sił faszyzmu i reakcji w wielu krajach i wobec agitacji podżega­
czy wojennych, którzy chcą ponownie zatopić świat w morzu krwi 
i zamienić kraje w ruinę w imię zysków i panowania nad świa­
tem:

Wrogowie ludu pracy, którzy gwałcą prawa związków, są 
wrogami jedności robotniczej, gdyż, jedność i solidarność prole­
tariacka krzyżuje plany faszystów i podżegaczy wojennych.

Wobec zebrania się biura wykonawczego Światowej Fede­
racji Zw. Zawodowych, na którym rozważany ma być wniosek 
Generalnej Rady Brytyjskiej Zw. Zawodowych o zawieszenie 
działalności Światowej Federacji Związków Zawodowych, zwra­
camy się z apelem do obradującego Biura Wykonawczego S.F.Z.Z. 
by postanowiło dalsze kontynuowanie działalności S.F.Z.Z. w opar­
ciu o zasady wyłożone w jej statucie, gdyż leży to w inte­
resie zrzeszonych związkowców świata, W tym duchu przesyłamy 
Biuru Wykonawczemu Światowej Federaeji Związków Zawodo­
wych, nasze związkowe pozdrowienia. ____ __________ __

Przepis o uproszczonych rozwo­
dach, któpy posiadał. charakter 
wyraźnie przejściowy, podyktowa 
ny był koniecznością zlikwidowa­
nia różnych konfliktów i powikłań 
w małżeństwach, powstałych na 
tle wojny. Właśnie na skutek woj 
ny zrodziła się potrzeba stosowa­
nia jeszcze przez pewien'okres po 
jej zakończeniu uproszczonych 
rozwodów, niezależnie od przypad 
ków, w których Sąd ustala przy­
czyny. rozkładu związku małżeń­
skiego.

W chwili obecnej — kontynuu­
je minister Świątkowski — nie za

przyczyn. .Należy nadmienić, że 
pod koniec ub. roku dało się zau­
ważyć znaczne nasilenie spraw 
rozwodowych, na zgodny wniosek 
stron oraz, że nie załatwione je­
szcze spory, wniesione we właści­
wym terminie Sądy będą załat­
wiać w trybie art. XIII. Natomiast 
zgłoszony do Sądu wniosek o roz­
wód po 1 styczniu 1949 r. może 
być oparty wyłącznie i jedynie 
na normalnych przesłankach roz­
wodowych,- w myśl art. 24 prawa 
małżeńskiego. Obecnie więc roz­
wiązanie związku małżeńskiego, 
które prawo nasze uznaje za insty­
tucję społeczną o trwałym cha­
rakterze, może nastąpić jedynie po

chodzą już • przesłanki dalszego i ustaleniu dostatecznych przyczyn 
przedłużania art. XIII, ponieważ I rozwodowych pod kontrolą Sądu, 
3-Ietni okres obowiązywania tego I nie tylko formalną, lecz i meryto- 
przepisu był dla Stron dostatecz- j ryczną. Odnośnie art. XIII prze-
nie długi, by wnieść do'Sądu spra 
wy związane z okresem wojny. 
Statystyka wykazuje, że z. ogól­
nej liczby spraw rozwodowych, 
największy był procent rozwodów 
udzielonych w tym okresie za wza 
jemną zgodą stron, bez podawania

pisów wprowadzających prawo 
małżeńskie należy stwierdzić, iż 
spełnił On w ciągu:3 lat swoją ro­
lę. Obecne jego zniesienie — za­
kończył minister Świątkowski — 
jest przejawem normalizacji sto­
sunków w naszym kraju.

Sukcesy komunistów
w uzupełniających

W piwnicach, na strychach,, w y b o r a c h  m i e j s k i c h  
* często nawet w ruderach^ ^  F r a n c / iw ruderach 
— nie nadających się w ogó| 
le do zamieszkania przez 
ludzi.

)V ostatnich dniach 3 ro- 
dziny gdyńskie otrzymały 
lepsze warunki mieszkanio- 
he w lokalu przy ul. Świę­
tojańskiej, zajmowanym do 
niedawna przez Izhę Prze 
myślowo - Handlową. Z 
nieopisaną radością przemo­
czeni» o no>ve£o pomiesz 
na nh ® «ło osobowa rodzi- 
taczki ęj^ęMnwskiej, sprzą- 
ra m ’•/’ nierobie”, któ

?»'
czas Piwnicę oraz 4-ro oso 
bowa rodzina oh. sliwiń-
S .  e . ? i r w" it * K‘ P«*-

Ileż to rodzili robotniczych 
można ulokować jeszcze n

FARYŻ. PAP. Uzupełniające 
wybory miejskie w Nesles — .la j 
Valee (Seine et Oise) przyniosły j 
sukces -komunistom. Kandydat 
Partii Komunistycznej został rad- j 
nym miejskim. W porównaniu z j 
ostatnimi wyborami ilość głosów, | 
oddanych na tę listę wzrosła z | 
29°/o do 36%.

W wyborach miejskich w Tou : 
d -  Aygues (Yanelese) komuniści 
powiększyli swój stan posiadania 
z 32% do 39,9%.

pomieszczeniach

S S S t fV iT B
kwaternnh nym i- w *adze 
M  w We Gdyni,
t u ;  Użytkownicy lo-l
kab mieszkalnych, w któ ? 
rycn mieszczą się różne biu i 
ra, powinny to wziąć pod u-? J wagę. i

P i Ę ś G i a r z e M o s k w y  g ro m i?
re p re z e n ta c ją
Związków Zawodowych 
Finlandii 16:0

MOSKWA. PAP. W udekorowa- j 
mieszkał- nym flagami cyrku moskiewskim j 

“ odbyło się międzynarodowe spot- | 
kanie , bokserskie między repre- j 
zentacją związków zawodowych 
Finlandii i reprezentacją stolicy 
Związku Radzieckiego. Spotkanie 
zakończyło się wysokim zwycięs­
twem pięściarzy moskiewskich w 
stosunku 16 : 0.

Zawody prowadził w ringu sę­
dzia radziecki Gradopulow.

Drugie spotkanie na terenie 
Związku Radzieckiego rozegrają 
Finov.de dziś.

Dnia i l  bm. w sali Państwowego Teatru Polskiego w War­
szawie odbyło się uroczyste posiedzenie Stołecznej Rady Naro­
dowej z okazji czwartej rocznicy Wyzwolenia Warszawy 
Na zdjęciu: Loża rządowa,- od-lewej, stoją' —-.premier Cyran­

kiewicz, marszałek Kowalski, marszałek Żymierski

Mocarstwa anglosaskie
r o z p o c z y n a ją  k o lo n i z a c ję  N ie m ie c  Z a c h o d n ic h

BERLIN. PAP. Cała prasa ber-kontroli nad niemieckim handlem 
lińska komentuje londyńskie o- 
brady konferencji mocarstw za­
chodnich, poświęcone . sprawie t. 

zw. „statutu okupacyjnego“ dla 
Niemiec Zachodnich, któr^ rozpo­
częły się wczoraj w Londynie.

Dzienniki podkreślają, iż obra­
dy odbywają się przy drzwiach 
zamkniętych.

Wskazując, że na, konferencji 
londyńskiej rozpatruje się „statut 
kolonialny“ — „Berliner Zeitung“ 
zamieszcza oświadczenie korespon 
denta angielskiego „Sunday Ti­
mes“ — korespondent ten mówi o 
„prawach, które zapewniają sobie 
mocarstwa zachodnie w kierow­
nictwie zagraniczną polityką Nie­
miec Zachodnich, w koniecznej

zagranicznym oraz w przewidy­
wanej przez statut Zagłębia Ruh- 
ry kontroli nad podstawowymi ga 
łęziami przemysłu niemieckiego.,

„Berliner Zeitung“ zauważa, iż 
po tej zakąsce można sobie jasno 
uświadomić całe menu.

Dziennik „Der Morgen“ w arty­
kule „Dyiłtatura wojskowa za­
miast traktatu, pokojowego“ pi­
sze: „coraz jaśniej zarysowuje się 
szeroko' pomyślany system dykta­
tury wojennej nad Niemcami za­
chodnimi. Wszystkie zamierzenia: 
statut okupacyjny, kontrola nad 
Zagłębiem, Ruhry i tzw. Wojsko­
wy Urząd Bezpieczeństwa — świa 
dczą, iż rozpoczyna się etap kolo­
nizacji Niemieeh Zachodnich“.

Zgon wybitnego radzieckiego
konstruktora broni

MOSKWA. W dniu 16 stycznia 
br. zmarł wybitny radziecki kon­
struktor broni maszynowej, gene­
rał major wojsk inżynieryjno -ar­
tyleryjskich Wasyl Diegtiarew. 
Diegtiarew urodził się w 1879 ro­
ku, jako syn robotnika Tulskich 
Zakładów Zbrojeniowych. Sam 
zaczął pracę w  zakładach zbroje­
niowych, mając lat 11. W 1916 ro- 
kirs skonstruował pierwszy wzór 
karabinu automatycznego własne­
go systemu. W r. 1925 zaprojek­
tował nowy wzór lekkiego kara­
binu maszynowego, zasady które­
go dó dziś ■ nie uległy zmianie. 
Następnie skonstruował ręczny 
pistolet maszynowy, karabin ma­
szynowy dużego kalibru oraz broń 
przeciwczołgową. Wynalazki Dieg 
tiarewa odegrały dużą rolę w wal­
ce z najeźdźcą hitlerowskim.

Pod kierownictwem Diegtiare- 
wa wyrosły kadry utalentowa­
nych konstruktorów, których na­
zwiska znane są już dziś szeroko 
W Związku Radzieckim,

Diegiarew był deputowanym dó 
Rady Najwyższej ZSRR, otrzy­
mał trzykrotnie Nagrodę Stalino­
wską z dziedziny techniki i był 
odznaczony wieloma orderami.

Komitet Centralny WKP (b) i Ra­
da Ministrów ZSRR opublikowały 
komunikat, w którym z głębokim 
smutkie mdonoszą o zgonie wybit 
nego radzieckiego konstruktora 
broni, deputowanego Rady Naj­
wyższej ZSRR i Bohatera Pracy 
Socjalistycznej — generała Wasy- 
lego Diegtiarowa.

W celu uwiecznienia pamięci 
Diegtiarowa, Rada Ministrów po­
stanowiła wznieść mu pomnik w 
mieście Koworowis, nazwać jego 
imieniem Zakłady nr 2 Minister­
stwa Przemysłu Zbrojeniowego i 
ustalić 11 stypendiów jego imie­
nia w wyższych uczelniach tech­
nicznych. Pogrzeb Diegtiarowa 
odbędzie się na koszt państwa.
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CIEMIĘ PODPALACZY REICHSTAGU Związanie Włoch
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straszą aa procesie przeciwko kierownikom Komunisty cznej Partii USA prowadzi kraj do samobójstwa
8 * r a w c a  1 2 1 0  m i l i o n ó w  A m e r u k n n ó w  y O J l ł * f t y g S g l f *  RZYM PAP. Piętro Nenni j trudności w realizacji planu

”  ^  ^  | przemawiając 16 bm. w Neapo Marshalla.
wie fałszywego aktu oskarżenia, j u oświadczył m. in.;, żę Anae- Nenni stwierdził, że aktual- 
Nie pociągnięto ich do odpowie- j cykanie mylą się poważnie j na polityka rządowa, zmierza-

NOWV JORK. PAP, Pierwszy dzień procesu 12 przywódców 
Komunistycznej Partii CJSA rozpoczął się w atmosferze histerii 
antykomunistycznej, podsycanej przez reakcyjną prasę amerykań­
ską i zarządzeniami władz policyjnych, które zmobilizowały 400 po 
licjantów i detektywów dla ochrony gmachu sądu i „zapobieżenia 
demonstracjom“.

Na posiedzeniu popołudniowym 
przewodniczący Sądu Federalnego
Medina odrzucił wnioski obrony, i trynę, jest samo przez się ciężkim 
która domagała się.odroczenia pro

tii politycznej nie za jej czyny 
bynajmniej, lecz za głoszoną dok

cesu o 90 dni, m. in. z uwagi na 
chorobę przewodniczącego Partii 
Kostera i niemożność ;należytego 
przygotowania obrony oraz poda­
nia szczegółów aktu oskarżenia.

Nie jest wykluczone, że proku­
rator Mc Gohey zażąda wyłącze­
nia z procesu sprawy przewodni­
czącego Partii Komunistycznej Fo 
stera, któremu stan zdrowia nie 
pozwala na wzięcie udziału w roz 
prawie.

W kołach obserwatorów podkre 
śla się, iż proces przywódców 
Partii Komunistycznej nie będzie 
miał nic wspólnego z bezstron­
nym przewodem sądowym.

Wielka ława przysięgłych, jak 
to udowodniła obrona, składa się 
wyłącznie z przedstawicieli boga­
tej burżuazji nowojorskiej z cał­
kowitym pominięciem przedstawi 
cieli robotników, kół postępowych 
oraz mniejszości narodowych i ra

ciosem dla konstytucyjnych praw 
obywateli USA. Jesteśmy bowiem 
oskarżeni nie o jakieś nielegalne 
czyny, lecz o „szerzenie i naucza­
nie“ zasad marksistowskiego so­
cjalizmu.

Udowodnimy na sali sądowej i 
przed opinią publiczną, że to nie 
komuniści wzywają do użycia si­
ły i gwałtów, lecz przedstawiciele 
monopoli, podżegacze wojenni, 
wrogowie świata prący, nawołują­
cy do linczów.

Proces przywódców komunisty- 
j cznyeh JjSA można porównać je- 
j dynie z pożarem reichstagu, ze 
| sprawą Dreyfusa oraz ze sprawą 
j- Sacco i Vąnzetti.
! Narody całego świata patrzeć 
j będą na ten proces jako na nowy 
! rozdział w walce sił demokratycz­
nych przeciwko zdesperowanej re 
akcji. Miliony ludzi w naszym 
kraju i na całym święcie, nieza­
leżnie od swych poglądów polity-

sowych. Przewodniczący sądu j cznych, będą nas popierać w tej 
Medina znany jest ze swego wro- j wielkiej walce. Stajemy przed są-

mu się zmusić masy pracujące do 
zapomnienia, że wyjęcie Partii 
Komunistycznej spod prawa ozna­
czało w każdym kraju początek 
państwa policyjnego i faszyzmu. 
By o tym się przekonać wystarczy 
spojrzeć na dzieje Niemiec hitle­
rowskich, Hiszpanii _ faszystow­
skiej Portugalii, Grecji i Japonii. 
Jest to spisek, zmierzający do 
przekreślenia konstytucji USA. 
Komuniści sądzeni są na podsta-

dzialności za jakieś „przestępcze“ j przypuszczając, że śródziemno-
czyny, lecz za to, że w roku 1945 
zebrali się, aby zreorganizować
Partię Komunistyczną“ .

W konkluzji dziennik podkre­
śla, że zorganizowana akcja po­
stępowych kół amerykańskich mo 
że storpedować prowokacje, wy­
mierzone przeciwko swobodom de 
mokratycznym.

jąea do związania Włoch z blo- 
morskie kraje europejskie mo- i kic-m imperialistycznym prowa 
gą stać się bastionem Stanów ! dzi kraj do samobójstwa. Wez-
Zjednoczonych w wojnie prze­
ciwko Wschodowi.

Mówca podkreślił następnie 
rozbieżności istniejące w ra­
mach bloku kapitalistycznego, 
które spowodowały poważne

Węlia ręfcę m g /e . . .

ANGLIA I FRANCJA UŁATWIAJĄ HOLANDII
manewrowanie w sprawie Indonezji

wał on wszystkie siły demokra 
tyczne do zjednoczenia się w 
walce przeciwko tej polityce.

NOWY JORK. PAP. Rozpatrywana przez Radę Bezpieczeństwa 
sprawa Indonezji utknęła w ostatnich dniach na martwym punk­
cie. Największą przeszkodę w powzięciu jakiejkolwiek decyzji jest 
stanowisko państw kolonialnych, które obawiają sie, że przyzna­
nie Radzie zbyt wielkich uprawnień w podejmowaniu decyzji 
stworzy „niebezpieczny precedens“ dla wszystkich spraw kolo­
nialnych jakie w przyszłości mogą się znaleźć na porządku dzien­
nym Rady Bezpieczeństwa.

giego stosunku do komunizmu. 
Departament sprawiedliwości po­
wołał na świadków w procesie 
wszystkich renegatów’, którzy w 
ciągu ostatnich 30 lat zdradzili 
Komunistyczną Partię USA Jed­
nym z głównych świadków oskar 
żenią ma być nieznany dotąd z 
nazwiska agent policyjny, który z 
ramienia władz przez 9 lat był 
członkiem Partii Komunistycznej.

PEŁNI WIARY W NASZĄ 
SŁUSZNOŚĆ

Sekretarz generalny Komunisty 
cznej Partii USA Eugene Dennis 
opublikował w imieniu własnym 
oraz pozostałych 11 oskarżonych 
oświadczenie, w którym stwierdza 
m. in.: „Formalnie proces wymie­
rzony jest przeciwko 12 przywód­
com komunistycznym. Faktycznie 
jednak proce« ten godzi _w prawa 
obywatelskie 140 milionów Ame­
rykanów. Wytoczenie procesu par

dem historii pełni wiary w naszą 
słuszność“.

FAŁSZYWY AKT 
OSKARŻENIA

„Daily Worker“ w artykule 
wstępny, poświęconym procesowi 
12 przywódców Partii Komunisty 
cznej USA, stwierdza m. in-: 
„Rząd USA ma nadzieję, iż uda

Delegacja amerykańska 
przedłożyła projekt rezolucji, 
przewidujący powołanie do 
życia w miejsce tzw. Komisji 
Dobrych Usług ONZ w Indo­
nezji — stałej komisji, posia­
dającej znaczne pełnomocni­
ctwa. Jednakże Francja i 
Wielka Brytania poparły sta­
nowisko Holandii, jakoby 
rozpatrywanie problemu in­
donezyjskiego przez Radę Bez­
pieczeństwa stanowiło „mie­
szanie się do wewnętrznych 
spraw Holandii”.

Opór państw kolonialnych

sprawił, że 10-dniowa dysku­
sja w łonie Rady, nie dopro­
wadziła do żadnych skutecz­
nych wyników.

Na ostatnim posiedzeniu 
Rady Bezpieczeństwa przema-

! wiali delegaci Indonezji i Ho- 
I landii. Przedstawiciel Indo- 
| nezji Palar oskarżył Hołan- 
| dię o jawne pogwałcenie umo­
wy z Renville, kładącej kres 
wojnie w Indonezji.

Delegat Indonezji podkręć"!, 
że projekt holenderski utwo­
rzenia „tymczasowego 
ralnego rządu Indonezji” jest 
równoznaczny z ostatecznym 
usankcjonowaniem napaści ho 
łenderskiej i nie stwarza pod­
staw do rozwiązania indone­
zyjskiego problemu.

Manifestacje w  Londynie przeciwko agresji 
holenderskiej w Indonezji

LONDYN PAP. W dniu 16 
bm. w londyńskim Hyde Par­
ku odbyła się wielka manife­
stacja protestacyjna przeciw-

Ministerstwa Czang-Kai-Szeka
ewakuują się o 500 mil na południowy zachód od Nankinu 
Wojska nacjonalistyczne niszczą za sobą mosty I tory kolejowe

O  2 G ° / o

przekroczyła produkcja papieru 
w roku 1948 

Najwyższy poziom przedwojenny
ŁÓDŹ. PAP. Rok 1948 za 

kończył się dla przemysłu 
papierniczego wielkim suk­
cesem prodnkcyjnym. Wszy 
stkie działy wytwórczości w 
poważnym stopniu przekro­
czyły liczby planowane, a w 
jeszcze wyższym procencie 
produkcję przedwojenną. __ 

Roczny plan produkcji 
ścieru wykonano w 105,3 
proc„ produkcja celulozy 
osiągnęła 112,5 proc., papie­
ru — 11,8 proc., tektury 
— 185,8 proc.

NOWY JORK PAP. Zaję­
cie Pęng-Pu przez oddziały 
Chińskiej Armii Ludowej zli­
kwidowały wszelki opór wojsk 
Kuomintang« wzdłuż rzeki 
Huai, które zmuszone były się 
wycofać na linie Yaug-Tse- 
Kiangu. Sytuacja strategicz­
na nad rzeką Yang-Tse-Kiang 
kształtuje również niepomyśl­
nie dla wojsk Czang-Kai-Sze- 
ka. Świadczy o tym m. in. 
wzmożona ewakuacja urzędów 
i instytucji rządowych z Nan­
king. W poniedziałek rozpo­
częła się ewakuacją minister­
stwa obrony narodowej do 
Heng-Yang, położonego o 5Q0 
mil na południowy zachód 
od Nankinu. W kołach półofi- 
cjalnych podkreślają, że na 
tymczasową stolicę Czang- 
Kai-Szeka upatrzone zostało 
Fuczou, oddalone o 400 mil na 
południe od Nankinu. W ko­
łach tych stwierdza się jedno­
cześnie. że Czang-Kai-Szek 
musiał zrezygnować z przenie­
sienia stolicy do Kantonu z 
uwagi na wrogi Stosunek

Przemyśl niemiecki
odbudowuje się kosztem Francji 
s t w i e r d z a  „ H u m a n i t é “

mieszkańców tego miasta oraz 
dobrze zorganizowaną na tych 
terenach partyzantkę.

PARYŻ. PAP Jak donosi z 
Nankinu agencją France 
Presse, z polecenia władz wy­
sadzono w powietrze wielki 
most kolejowy na rzece Jang- 
Tse pomiędzy Nankinem a Pu- 
Ken. Wszelka komunikacja 
pomiędzy Pu-Keu a Ming- 
Kuang. leżącym około 100 km

na północny zachód od Nan- 
kirm jest przerwana. Przed 
zniszczeniem mostu wezwano 
wszystkich wojskowych i u- 
rzędników Pu-Keu do natych­
miastowej ewakuacji miasta i 
schronienia się w Nankinie.

Według tego samego źródła, 
wojska nacjonalistyczne, któ­
re wycofują się na prawy 
brzeg Jang-Tse niszczą za 
sobą mosty i tory kolejowe-

Rokowania egipsko-żyiiowskie
rozwißaßa pemągśimie 
T ra n sJ ord a n ia  p r z y s tę p u je  d o  r o z m ó w

PARYŻ (PAP). W związku z 
zapowiedzianą przez gęnerąła 
Clay‘a podwyżką cen węgla 
niemieckiego, „Humanité“ 
stwierdza:,,Francja, która win­
na otrzymać węgiel z Zagłębia 
Ruhry bezpłatnie z tytułu od­
szkodowań, zmuszona będzie 
płacić za niego wyższą cenę, 
przyczyniając się w ten sposób 
do odbudowy ciężkiego prze­
mysłu niemieckiego“ .

'„Humanité“ dodaje, że w

Nięmczech odbyła się tajna, 
konferencja przedstawicieli tru 
stów stalowych Zagłębia Ruh­
ry, Lotaryngii, Anglii, Państw 
Benelimi i Stanów Zjednoczo­
nych, na której postanowiono 
domagać się podwyższenia pro­
dukcji stali Zagłębia Ruhry do 
19 milionów ton rocznie. W ten 
sposób produkcja stali przekro­
czy _o 4 miliony ton poziom, o- 
sięgnięty za czasów Hitlera.

/

LONDYN PAP. Jak donosi agen- 
cja Reutera, w dalszym ciągu roko­
wań żyilowsfco-egipskicli na wyspie 
Rodos ustalono zasady porozumie­
nia w sprawie ewakuacji brygady 
egipskiej, okrążonej w Fallujah w 
północnej części pustyni Negev od 
października ub. roku. Obecnie ro­
kowania weszły — jak donosi agen­
cja Reutera — w najtrudniejszą fa­
zę. Przystąpiono mianowicie do u- 
gtalenia postanowień układu o za­
wieszeniu broni.

GENEWA PAP. — Odbyło się tu 
pierwsze posiedzenie Komisji Roz­
jemczej ONZ w Palestynie, powo­
łanej do życia uchylała Rady Bez­
pieczeństwa. W skład Komisji wcho

dzą przedstawiciele USA, Francji i 
Turcji.

Członkowie komisji wyjadą w 
czwartek do Jerozolimy, gdzie za- 
opierzają pozostać przez dłuższy 
czas.

PARYŻ PAP. Agencja France 
Presse komunikuje z Tel Avivu o 
obiegających tam pogłoskach, jako­
by w najbliższych dniach miało 
dojść do spotkania pomiędzy przed­
stawicielami Izraela i Transjordanii 
w sprawie zawieszenia broni. We­
dług źródeł prasowych, n«wią?ano 
już pierwsze kontakty w których 
przedyskutowano możliwość rozej- 
mu w rejonie Jerozolimy.

ko agresji holenderskiej w 
Indonezji. W manifestacji 
wzięli m. in. liczny udział 
przedstawiciele ludności Azji i 
Afryki, zamieszkali w Lundy-

M a r c e l  C a c h in  
w  M e d io la n ie

RZYM PAP. 15 bm. przybył 
do Mediolanu redaktor naczel­
ny „Humanite“ Marcel Cachin, 
którego powitali na dworcu 
wiceprzewodniczący Włoskiej 
Partii Komunistycznej Luigo 
Longo. wielu działaczy socjali­
stycznych i komunistycznych 
oraz przedstawiciele świata 
dziennikarskiego.

Cachin przekazując za pośre­
dnictwem prasy pozdrowienia 
dla redakcji „Unita“ oświad- 

| czył m. in.: „Misja nasza pole- 
6 e~ ga na uczciwym i dokładnym 

informowaniu narodu włoskie­
go i francuskiego o wydarze­
niach, które v/ najbliższej przy 
szłości powiodą świat na drogę 
postępu. Oba nasze narody po­
wołane są do odegrania decy­
dującej roli w przyszłych dzie­
jach Europy Zachodniej. Dla­
tego też prasa nasza winna do­
cierać do najszerszych warstw 
robotniczych, winna być dro­
gowskazem w ich codziennej 
walce“ .

nie.
Mówcy potępiali imperiali­

styczną politykę mocarstw za­
chodnich, której najjaskraw­
szym przykładem jest najazd 
holenderski na Indonezję. 
Domagano się natychmiasto­
wego wycofania wojsk holen­
derskich z Indonezji.

W  dnin 17 bm. ambasada 
holenderska w Londynie od­
mówiła przyjęcia komitetu, 
który miał złożyć w imieniu 
zamieszkałej w Londynie lud­
ności pochodzącej z Azji i 
Afryki— memoriał w sprawie 
Indonezji-

Najstarszy samochód
w drodze do Warszawy

OLSZTYN PAP. W dniu 17 bm. 
w go<łzin*eh popołudniowych w 
warsztatich PKP w Olsztynie zo­
stał załadowany na »amoehód cięża­
rowy w celu przewiezienia do War­
szawy najstarszy automobil w Pol­
sce, marki Ołdsmobiłe.

Samochód ten, który wyproduko­
wany został w Detroit w r. 1890, wy­
posażony jest w jednocylindrowy, 
d«-ubiegowy, chłodzony wodą silnik 
i zabiera prócz szofera jedną oso­
bą. Samochód rozwijał szybkość do 
20 km. na godziną. W Warszawie sa 
mochód umieszczony zostanie w mu 
zeum komunikacyjnym.

Drugi samochód marki Humber 
(produkcja 1908 r.), znajdujący się 
w warsztatach PKP w Olsztynie, zo 
stanie przewieziony do Warszawy w 
przyszłym tygodniu.

A F E R Z Y Ś C I
o s l i d r ż c i / q r  s i ę  cijmcsj&mnie
Skóry z »leuiego garbunku« sprzedainano pokątnie

N o w a  d e w a lu a c ja  fra n k a  fra n c u s k ie g o  ?
PARYŻ PAP Dziennik „Com- | n4Ć — pi??? „ępinbęt“ -r- ję<?yi>ia 

bat“ publikuje artykuł, w którym ! cenę dewaluacji dolara w sto- 
przypisuje rządowi zamiar prze
prowadzenia nowej dewaluacji 
franka na wiosnę bież. roku. „De­
waluacji franka możnaby unik-

sunku do złotą, czego domaga się 
większość krajów marshallow- 
skich“. Dziennik nie przewiduje 
jednak, by Stany Zjednoczone 
zgodziły się na dewaluację dolara.

Cele luizyty min. Schumana
w Szwaßcarii

PARYŻ. PAP. W postępowych 
kołach paryskich utrzymuje się 
przekonanie, że celem wizyty mi­
nistra Schumana w Szwajcarii 
było przede wszystkim omówienie 
sprawy stosunków handlowych 
między obu krajami.

Jak wiadomo, ostatnie rokowa­
nia handlów« między Francją i

Szwajcarią zakończyły się niepo­
wodzeniem. Ponadto obaj minis­
trowie mają poruszyć zagadnie­
nia kapitałów francuskich, ukry­
tych w bankach szwajcarskich, u- 
działu Szwajcarii w planie Mar­
shalla oraz kólaborapjpnistów 
francuskich, którzy zbiegli do 
Szwajcarii

W drugim dniu procesu „afery 
skórzanej“ składali wyjaśnienia 
dalsi oskarżeni, którzy przyzna­
jąc się częściowo do przestęp­
czych machinacji zwalają winę 
jeden na drugiego.

Oskarżony Sarosiek magazy­
nier Centrali Handlowej Przemy 
Stu Skórzanego w Tczewie przy­
znaję się d ę - nadużyć, które po­
pełnią) ąprąędsjąc nadwyftkętskór; 
twierdzi jednak, że nie wie, w 
jaki sposób powstały olbrzymie 
braki w maga^ynie. Twierdzi, żę 
w przestępstwie brali udział o- 
skarżeni Alfons Borkowski i Wą- 
dołkowski, wespół z którymi sprze 
dawał nadwyżkę skóry kilkana­
ście razy.

Oskarżony Alfons Borkowski,
kierownik Fabryki Obuwia w 
Tczewie nie przyznaję się do wi­
ny i twierdzi, że kierownik Gar­
barni w Białogardzie Bolesław 
Borkowski zwrócił się do niego z 
prośbą o przydział skór na far­
tuchy dla robotników i skóry tę 
zostały przez niego wydane. Na 
pytanie przewodniczącego, dląęże 
go wiec Alfonsa Borkowskiego 
obciążają swoimi zeznaniami 
wspólnicy Sarosiek i Wądołkow- 
ski - oświadczył, że widocznie

mają oni do niego urazy osobiste, wespół z Sarosiakiem, Wądołkow 
Wypiera się, jakoby otrzymał od | «kim i Rynkiewiezem kupował
nich 150 kg skór twardych i mięk 
kich.

Oskarżony Bianek przyznaje się 
że dostał dwa razy po 15.000 zł. 
od Bolesława Borkowskiego za 
to, że wydał mu skóry rzekomo 
na fartuchy dla robotników.

Oskarżony Kamiński wyjaśnia, 
żę jako magazynier w Rumii — 
Zagórzu robił co mógł, żeby nale 
Życie przechowywać'skóry i nię 
przyznaje się. że wskutek jego nie 
dbalstwa skóry gniły. Do drugie 
go zarzutu przyznaje się całkowi­
cie i stwierdza, że wspólnie z ma­
gazynierem Sarosiakiem uwidocz­
nili niższy decymetraż skór, ze 
sprzedaży których uzyskał 80.000 
złotych.

Oskarżony Józef Konewka do
winy się nie przyznaje i twierdzi, 
że to magazynier Sarosiek upra­
wiał machinacje sprzedając skóry 
on zaś nigdy nie proponował swe 
go udziahi w przestępstwie. Twier 
dzi, że Roszkowski proponował 
sprzedać „na lewo“ nadwyżkę 
skór miękkich w ilości 100 me­
trów.

Składając wyjaśnienia oskarżo­
ny Roszkowski przyznaje się, że

skradzione skóry sądząc, że po­
chodzą one „z lewego garbunku“ . 
Ze sprzedaży tyeh skór uzyskał 
ponad 400.000 zł. Twierdzi, że za­
płacił za skóry Sarosiakowi raz 
120.000 zł., a drugi 160.000 zł. Wą- 
dołkowskiemu zaś wpłacił 80.000 
zł. W dalszym ciągu zeznania 
twierdzi stąnowęzio. że garbarnie 
uprawiały nielegalny garbunek 
skór, wpisywały niezgodny ze sta 
nem faktycznym decymetraż i u- 
zyskane w ten sposób skóry były 
sprzedawane pokątnie.

Oskarżony Rynkiewicz przyznał 
się całkowicie do winy i wyjaśnia 
sądowi, w jaki sposób otrzymy­
wał skóry od Roszkowskiego. To­
war spieniężał na rynku.

Oskarżony Korycińslci do zarzu 
tów stawianych w  akcie oskarże­
nia nie przyznaje się. Wyjaśnia, 
że miał trudne warunki pracy, 
gdyż nadzorując 14 magazynów 
nie mógł prowadzić należycie kar 
totek, specyfikacji i książek. 
Stwierdza, że obroty były duże, 
gdyż dochodziły do 7 "ton skór 
twardych i miękkich wysyłanych 
co miesiąc do fabryki, (Łg

żałosna buchalteria
„W  końcu 19ó8 roku będziemy 

m.ogli przekonać się, jakie teorie 
demokracji — wschodnie, czy za­
chodnie — mają, więcej szans po­
wodzenia" — w ten sposób i pew­
nym- siebie tonem przemówił 
pierwszego stycznia 1947 roku ko 
mentator BBC, Harold Nicolson, 
były dyplomata i jeden z najbar­
dziej „d o ś w ia d c z o n y c h chiro- 
rnantów Europy Zachodniej.

Jednakże nadszarpnąwszy wi­
docznie swą opinię jasnowidza, 
pan Nicolson postanowił tym ra­
zem zabłysnąć w dziedzinie bu­
chalterii. Przemawiając przed mi 
krofonem radia londyńskiego 1- 
go bm. oświadczył on: „Chcę 
przeprowadzić bilans 1918 roku 
i chcę przekonać się, czy zakoń­
czyliśmy go dodatnio, czy też u- 
jemnie".

Ano, przypatrzmy się jak wy­
gląda ta buchalteria.

Jak przystoi maklerowi giełdo­
wemu, który reklarńuje akcie 
bankrutującej firmy, stara się on 
ze wszystkich sił przedstawić ją 
jako przedsiębiorstwo wielce zy­
skowne. Na liście „zysków" znaj­
dują się u niego: i pakt bruksel­
ski, zawarty między Anglią, 
Francją i Beneluksem i okrzy­
czany „Most Powietrzny“ i nawet 
zakończona, fiaskiem reforma wa 
lutowa w Niemczech Zachodnich. 
Ciągnąc jednak za uszy wyżej 
wymienione „zyski" p. Nicolson 
musi żałośnie oświadczyć, że „to 
wszystko, co możemy powiedzieć 
o zyskach. Obawiam się, żc lisia 
strat okaże się nieco dłuższa".

Jakież są więc straty'!
„W tym roku — oświadcza pla, 

czliwym głosem—byliśmy świad­
kami wspaniałego umocnienia 
się potęgi Rosji na Wschodzie i 
na Zachodzie". „Czechosłowacja 
stracona". Usiłowania przywrócę 
nia ustroju kapitalistyczne go w 
innych krajach Europy Wschod­
niej też spełzły na niczym. IV 
Grecji „panuje nieporządek". 
„Chiny faktycznie przepadły". 
Na Malajach, mimo wzmagają­
cej się represji ze strony koloni-r 
zatoróu) brytyjskich, „sytuacja 
nic .jest-jeszcze opanowana". IV 
północnej Korei powstał demo­
kratyczny rząd. a Bosjanie — ci 
przeklęci Bosjanie — „żądają od 
Amerykanów ewakuacji ich 
wojsk z Korei południowej".

Jednym słowem, gdzie się nie 
obrócisz, wszędzie „straty".

Ale. mało tego. Kończąc swoje 
wywody, pan Nicolson stwierdza 
— „Jakie osiągnięcia możemy 
przeciwstawić temu wszystkie- 
mu'! Unie Zachodnio.? Pewien 
stonień odrodzenia, gosnodnreze- 
oo? Ot. i wszystko, nie liczne in- 
r.yęh nięwąinych drobnostek".

Ot, i wszystko!
Zaiste, żałosna to buchalterio* 

JÓMo,
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POLITYKA MORSKA ZWIĄZKU RADZIECKIEGO
znaczenie gospodarstwaCar Piotr Wielki, był pierw- i ty były oczywiście bardzo wy- ! ło sie ^

*zym władcą rosyjskim, który sokie. Tak skromna flota nie od- morskiego, 
zdawał sobie SDrawe z Doli tyczne- i powiadała ani wielkości państwa WZROST HANDLU

ani jego potrzebom handlowym. ! MORSKIEGO
Usługi transportowe zagranicz- j Zasadnicza zmiana nastąpiła w

zdawał sobie sprawą z polityczne' 
go i gospodarczego znaczenia mo­
rza. Wyrazem aktywnej polityki 
morskiej Piotra było stworzenie 
największego portu i miasta Ro­
sji — Petersburga — oraz zacząt­
ków floty handlowej i wojennej. 
Śmiało zapoczątkowana polityka 
morska została zaniedbana w  na­
stępnych stuleciach mimo stałe­
go rozszerzania się granic mors­
kich Rosji.

NIEDOCENIANIE MORZA 
I PORTOW W CARSKIEJ ROSJI

Mimo wyraźnych potrzeb roz- 
wijającego się handlu zagranicz­
nego gospodarstwo morskie było 
traktowane po macoszemu. Fun­
dusze na rozbudowę portów były 
wyznaczane prawie wyłącznie pod 
naciskiem najbardziej naglących 
potrzeb floty wojennej. O niedo­
cenianiu i zaniedbaniu gospodar­
stwa morskiego świadczy najle­
piej porównanie funduszów wy­
datkowanych przez Rosję i inne 
państwa na rozbudowę portów, 
Podęzas gdy Rosja na gospodar­
stwo portowe w  okresie 1900-1914 
r. wydatkowała tylko 33 mil. ru­
bli, Niemcy przeznaczyły na ten 
ceł 1 miliard marek; Meksyk zdo 
był się na wybudowanie portu 
Vera Cruz kosztem 60 mil. rubli, 
budowa portu Buenos Aires kosz­
towała 90 mil. rubli a na rozbu­
dowę portu Nowy Jork przezna­
czono w  tym samym czasie 100 
mil. rubli.

Porównanie wysokości tych fun 
duszów przeznaczonych w innych 
krajach na pojedńcze porty a w 
Rosji na całość gospodarstwa por 
towego wystarczy, aby dojść do 
wniosku, że porty rosyjskie stały 
na prymitywnym poziomie wy­
posażenia technicznego. Najbar­
dziej zaniedbane były porty pół­
nocne i Dalekiego Wschodu, naj­
więcej uwagi poświęcono portom 
bałtyckim i południowym, przy 
czym zaznaczało się wyraźnie 
zjawisko przesuwania się obsługi 
handlu zagranicznego z portów 
bałtyckich na porty południowe 
zwłaszcza w  zakresie eksportu 
zboża.

ZANIEDBANIE ŻEGLUGI
Niemniej zaniedbane było za­

gadnienie przewozów morskich. 
Flota morska Rosji carskiej sta­
nowiła w  przeciwieństwie do por­
tów własność prywatną. Jakkol­
wiek z ogólnych obrotów handlu 
zagranicznego w wysokości 31,2 
mil, t. w 1913 r. przypadało tylko 
10 mil. t. czyli 32,1°/» na obrót 
przez granice lądowe, natomiast 
21,2 t czyli 67,9% na obrót przez 
granice morskie, to jednak wiel­
kość floty handlowej była zupeł­
nie niewystarczająca. Stan floty 
rosyjskiej w 1913 r. beiz floty kas­
pijskiej — wynosił 801 statków o 
pojemności 670.000 dwt, z czego 
przypadało 248 statków o 218.000 
dwt na flotę bałtycką a 431 stat­
ków o 408.000 dwt na flotę Mo­
rza Czarnego i Azowskiego. Ca­
łość floty stanowiła ok. 2% świa­
towej floty handlowej, przyczyni 
tabor był przestarzały, gdyż 21,4% 
stanowiły statki w wieku 20—30 
lat a 27% w wieku ponad 30 lat. 
Koszty eksploatacyjne takiej flo-

nych armatorów obciążały wobt „ 
tego bilans płatniczy Rosji car­
skiej corocznie suma ok. 150 mil 
rubli złotych.

/MIANA P O L IT Y K I 
W WARUNKACH 

RADZIECKICH
Związek Radziecki zapoczątko­

wał natychmiast aktywną polity­
kę morską, jakkolwiek znalazł się 
podobnie jak Odrodzona Polska w 
niezmiernie ciężkich warunkach 
pracy. Wskutek wojny światowej 
i wojny domowej porty były zntez 
czóne w ok. 50% ą flota handlo­
wa zmalała do 172 statków o 
131.000 dwt.Przystąpiono więc na­
tychmiast do odbudowy i moder­
nizacji portów i ich wyposaże­
nia, wyznaczając na ten cel w o- 
kresie pierwszej odbudowy 40 mil. 
rubli a w okresie pierwszego pla­
nu pięcioletniego 150 mil. rubli.

Dzięki przeznaczeniu powa­
żnych kwot na gospodarstwo por­
towe zmieniło się techniczne obli­
cze portów w  Sposób zasadniczy. 
Liczba nabrzeży zaopatrzonych w 
nowoczesne urządzenia przeładun 
kowe wzrosła z 10 na 160 a ilość 
przeładunków mechanicznych o- 
siągnęła 72"/» ogólnego obrotu to­
warowego portów.

Równolegle postępowały prace 
nad odbudową stoczni krajowych 
i floty handlowej. Dzięki budowle 
na własnych stoczniach oraz za­
kupom zagranicznym flota handlo 
wa ZSRR szybko wzrastała i o- 
Siągnęła w 1939 r. 905 000 BRT 
czyli 135% stanu 1913 r. oraz 
690% stanu 1918 r. Dzięki tak ak­
tywnej polityce morskiej zmieni-

P o rty  polskie
staną się bazą

dla tranzytowego rozdziału
towarów argentyńskich

W ramach zawartej kon­
wencji handlowej i płatni­
czej między Polską i Argen- 
tyną_ postanowiono, że Re­
publika Argentyńska otrzy­
ma od Rządu Polskiego kon­
cesję i ułatwienia, potrzeb­
ne. dla zorganizowania spe­
cjalnych stref i składów 
wolnocłowych w portach 
polskich. Porozumienie to 
ma na celu ułatwienie ma­
gazynowania i manipula­
cji produktów argentyń 
skich oraz Ich rozdziału z 
przeznaczeniem dla innych !

I krajów europejskich, f

zakresie obsługi handlu zagranicz 
nego. Również w  Związku Ra­
d z ie c k i zaznaczyło się podobnie 
jak w Polsce międzywojennej 
zjawisko marynizacji handlu ¡za­
granicznego. Udział obrotów han­
dlu zagr. drogą lądową spadł z 
32,1% w 1913 r. na 7,7% w_1937 r. 
przy równoczesnym wzroście o- 
brotów drogą morską z 67,9% w 
1913 r. na 92,3% w 1937 r. Najpo­
ważniejszy rozwój wykazują przy 
tym porty mórz południowych o- 
raz Morza Białego, podczas gdy 
porty bałtyckie przestały odgry­
wać dawną przodującą rolę w  o- 
brotach handlu zagranicznego. 

Jeśli chodzi o strukturę towa­
rową przewozów morskich, to ce­
chuje ją zdecydowana przewaga 
transportów masowych, które sta­
nowiły 81,4% ogólnych przewo­
zów, podczas gdy na drobnicę 
przypadało w 1938 r. tylko 18,6%. 
Na pierwsze miejsce wysunęły się 
przewozy ropy, następnie idzie 
drzewo, węgiel, zboże j  rudy.
POD RADZIECKĄ BANDERĄ 
Wyrazem realnych osiągnięć 

aktywnej . polityki morskiej, jest 
coraz mniejszy udział obcych ban 
der w obsłudzć transportu mor­
skiego. Transport na zafrachto- 
wanych statkach obcych spadł na 
przestrzeni lat 1931—1936 z 16 mil. 
t. na 5,6 mil. t. Równolegle roz­
wijała się obsługa handlu zagra­
nicznego przez własną banderę. 
Jeśli w  1913 r. przewozy własnym 
tonażem stanowi tylko 8,5% ogól­
nego obrotu handlu zagraniczne­
go, to w 1937 r. osiągnęły już 
34,1%. W eksporcie udział własnej 
bandery wzrósł z 7% na 31,4%, a 
w imporcie z 13% na 69,3%. Flota 
carska obejmująca 670.000 dwt 
przewiozła w 1913 r. — 1,8 mil. t, 
natomiast flota radziecka o 905.000 
dwt przewiozła- w 1937 r. — 4,5 
mil. ton. Flota radziecka większa

i o 35% od floty carskiej przewio­
zła o 150% więcej towarów. Po­
równanie tych cyfr jest najlep­
szym wyrazem osiągnięć radziec­
kich w  zakresie aktywizowania 
własnego tonażu.

DYNAMIKA POWOJENNEJ 
POLITYKI MORSKIEJ ZSRR
Powojenna polityka morska 

Związku Radzieckiego zmierza 
nie tylko do szybkiego wyrówna­
nia ponownych strat wojennych, 
ale do takiej rozbudowy i moder­
nizacji gospodarstwa morskiego, 
aby mogło wykonać te zadania, 
które wypływają z rozwoju ogól­
nego gospodarstwa społecznego i 
handlu zagranicznego. Powojenne 
plany gospodarstwa przewidują 
modernizację i rozbudowę tych 
portów, które w czasie wojny naj­
bardziej ucierpiały, tj. portów 
Morza Azowskiego, Czarnego i 
Bałtyckiego, przyczym ma nastą­
pić całkowite przestawienie na 
pracę zmechanizowaną przy obro­
tach towarowych kilkakrotnie 
zwiększonych w stosunku do o- 
statnich lat przedwojennych.

Szczególny nacisk kładzie Się 
na rozbudowę stoczni, doków oraz 
warsztatów remontowych, tak a- 
by możliwie szybko osiągnąć za­
mierzony stan floty handlowej w 
wysokości 3,6 mil. BRT, co bę­
dzie stanowić 5-ciokrotny stan 
floty carskiej. Wyrazem szybko 
postępujących osiągnięć jest fakt, 
że bandera radziecka już dzisiaj 
występuje w  prawie wszystkich 
portach, świata.

L. Jankowski.

„Sołdek" i „Jedność Robotniczo*
c z e k a j q  n a  m o n ta ż  m a s z y n

1

Wodowane w dniach 6 listopada 1 13 grudnia pierwsze fiwa rudo- 
węglowce s/s „Sołdek“ i s/s „JilBhość Robotnicza“ stoją w basenie 
stoczni gdańskiej w oczekiwaniu na montaż maszyn napędnych, 
wykonanych przez hutę „Zgoda“ w Siemianowicach. Maszyna 
główna dla s/s „Sołdek“, po odbyciu prób odbiorczych, została ro­
zebrana i załadowana na wagony, które w tej chwili przewożą ją 
na Wybrzeże. Maszyna napędowa dla s/s „Jedność Robotnicza“ 
jest już częściowo gotowa i w najbliższym czacie odbędzie się Jej 

montaż i próba.
Tymczasem robotnicy stoczni gdańskiej kontynuują pracę na po­
kładzie statku, aby je jak najprędzej wykończyć. Po nadejściu 
i zmontowaniu urządzeń nawigacyjnych, oba statki rozpoczną 
jeszcze w tym roku regularną obsługę przewozów rudy i węgla.

doku holowanego z  Gdańska
dUew SśacMni S z c z e c î i i s l i l e /

Jak już donosiliśmy, dnia 13 
stycznia o godz.. 13,45 holowniki 
„Herkules“ i „żubr“ wyszły z, 
Gdańska, holując- dok przeznaczo­
ny dla stoczni w Szczecinie. Przy 
pomyślnych warunkach atmosfery

© ¿ « f / c w r c i e

pierwszych Wszechrosyjskich
Targów Hurtowych

Minister Handlu ZSRR Makarów 
otworzył w Leningradzie Pierwsze 
Wszechrosyjskie Targi Hurtowe. Sze 
roki wachlarz towarów przemysłu 
lekkiego i ̂ spożywczego wystawiony
na Targacfi obejmuje ponad 5 000 i a«  . , ,». , .. x . „ ra.Kt otwarcia targów świadczyrożnych pozycj.. Łączny obrot za- dobitnie „ odbudowie przemvBłu ra'.
wartych dotychczas transakcji prze- | dzieckiego i odzyskaniu przezeń 
kracza 8 mil. rubli. Targi budz(| pełnych zdolności wytwórczych.

Kopalnia „E m a "  obejmuje patronat
nad transatlantykiem s|s „Jagiełło“

Jak się dowiadujemy na podsta­
wie porozumienia OKZZ i Mini­
sterstwa Żeglugi kopalnia „Ema“ 
w Radlinie na Górnym Śląsku o- 
bejmuje patronat nad załogą 
transatlantyku pasażerskiego s/s 
„Jagiełło“ . Na statku pływa obec­
nie 190 osób, marynarzy i perso­
nelu technicznego l hotelowego.

PORTY PRACUJĄ
ZMIANY NA POLSKICH 

LINIACH REGULAR­
NYCH

W związku z powro­
tem m/s „Tessy“ do słu­
żby na linii Gdynia - 
Sztokholm, parowiec „Li 
da“  przechodzi do że­
glugi trampingowej. O- 
btatnio statek ten wyru­
szy! z ładunkiem węgla 
z Gdańska do Caen 
(Francja). Jednocześnie 
na skutek odejścia s/s 
„Hel“ na stocznię, linia 
Gdynia-Geteborg zostaje 
czasowa zawieszona. Po 
ukończeniu remontu s/s 
„Hel" sastąpi na Unii 
Gdynia - Szczecin - Mai 

" KoPenhaga - Ge- 
Ba - Kopenha

Wadzenia ,Pr° '
bwtelU‘ NaJświeższv nal

me na linię Gdynia - 
porty Beneluxu. 
TŁUSZCZE Z DANII
i '  ® podstawie umowy 

handlowej wzamian za 
nasz węgiel, zboże oraz 
tekstylia, chemikalia 1 
wyroby żelazne, sprowa­
dzamy z Danii m. m. 
tłuszcze. Ostatnio dnia 
W. bm. do portu gdyń­
skiego zawinął polski s/s 
„W ilno" przywożąc 600 
ton drobnicy. Wśród to­
warów znajdują się m. 
■n. kompresory, marga­
ryna oraz smalec. 
POŁOWY BAŁTYCKIE 

W ostatnich kilku 
dniach stwierdzono nie­
znaczną poprawę wyni­
ków połowu dorszy ns> 
Bałtyku. W rejonie MUR 
p-Gdycls kutry . łowią

przeciętnie ok. półtory 
tony dziennie.

NAJMŁODSZY „MA­
RYNARZ" w SZCZECI­

NIE,
Do portu szczecińskie­

go zawinął ostatnio pa- 
nsmski parowiec „To- 
rul“ . Załoga statku skła­
da się z przedstawicieli 
9 narodowości z kapi­

tanem — Węgrem na 
czele. Kapitan podróżu­
je razem z żoną i z 8- 
mio miesięczną córecz­
ką, która bezsprzecznie 
jest najmłodszym mary­
narzem na świecie. W 
ciągu swego krótkiego 
życia przebyła ona już 
kilka tysięcy mil mor­
skich.

POSTÓJ STATKÓW
W  dniu 18. bm

GDANSK
Wolna Strefa! Fetro- 

wosk radź.
Kanał Portowy: Arirłsto 

fin., Iris szw., Valborg 
fin., Frankrig dun., 
Kalle fln,, Ellensborg 
dun., Paris dun., Eriks 
borg szw.

Dworzec Wiślany: Sto­
ll3 szw., Brake alj., 
fu g 0 ” 8 alj" Gorica

Basen Górniczy: Astra

- r s sI?0?" Cimbria dun 
J’ ortshtven szw., Dros- 

alj., Nerva norw., 
Dorothea szw., Fare- 
sund szw,, Baltia szw 
Bissen szw.

Pomosty Wiślane: Ham­
let dun., Oddevold 
szw., Golm alj.

Holm: Lady Kathleen 
norw.

Kanał Kaszubski: Ma­
tilda norw.

Aidag: Ribersborg szw., 
Astrid dun.. Boresund 
fin., E. A. Harder dun.

GDYNIA
Nabrz. Angielskie: Sa­

turn poi., Uran poi., 
Jupiter. poi., Syrlusz 
pol., Deltra I poi.

Nabrz, Śląskie s Bysy

poi.
Nabrz. Szwedzkie: la- 

Iand szw., Primo norw. 
Greth szw., Grenada 
szw., Rolf szw., Ritta 
H. fin., Beta szw.

Nabrz. Duńskie: Dagmar 
fin., Brinhild fin.

Nabrz. Holenderskie: 
Waldal radź., S. M. 
Stierna szw.

Nabrz. Belgijskie: Alf 
szw.

Nabrz. Francuskie: Fre- 
de szw., Sfarto szw., 
Stalowa .Wola poi.

Nabrz. Pilotowe: Jeade- 
ren norw.

Nabrz, Polskie: Mormae- 
penn USA., Lublin 
poi., Ingeborg fin.

îG-brz. Rotterdamskie: 
Kościuszko poi.

Nabrz. Indyjskie: Ariel 
sfw., Feldal norw., Ja- 
pes dun., Scandinavie 
fin., Biodd norw., Jo­
seph Bergendorf alj 
Karen Toft dun., Ko­
la radź., Rusland radź.

Nabrz. Norweskie: Dar 
Pomorza poi., Svend 
Pii dun.

Nabrz. Amerykańskie: 
Warmia poi., Wilno 
poi., Śląsk poi., Nagn 
fin,

Paged: Margareth« -tfua.

Patronat znajdzie wyraz w utrzy­
maniu stałej korespondencji zało­
gi kopalni z załogą statku w celu 
wzajemnego poznania się i wy­
miany myśli.

Przymusowy pobyt marynarzy 
transatlantyku s/s „Jagiełło“ pły­
wającego na linii: porty śródziem­
nomorskie —  porty Zatoki Meksy 
kańskiej w okresie długich rej­
sów i rzadkich kontaktów osobis­
tych z ojczyzną i rodziną, powodu 
je niedostateczną znajomość współ 
czesnego życia i osiągnięć kraju. 
W związku z tym załoga kopalni, 
sprawująca patronat starać się bę 
dzie o eksponaty, wykresy, foto­
grafie, a nawet próbki wyrobów 
polskich, które marynarze będą 
mogli odpowiednio umieszczać na 
swoim statku. Pozwoli to załodze, 
licznym gościom zagranicznym i 
pasażerom na zapoznanie się z na 
szym dorobkiem gospodarczym i 
kulturalno-oświatowym.

Akcja ta ma szczególnie donio­
słe znaczenie z uwagi na to, że 
s/s „Jagiełło“ nie dobija do por-

cznych holowanie odbywało się 
normalnie z szybkością 4—5 wę­
złów. Nazajutrz skutkiem wzma­
gających się wiatrów zachodnich 
musiano szybkość znacznie zmniej 
szyć. Wysoka fala utrudniała zna­
cznie nawigację i o godz. 14-ej ur­
wał się hol pomiędzy holownikami 
„żubr“ i „Herkules“ . Po 2% godz. 
nym wysiłku udało się załodze ho 
lowników założyć nową linę, po­
czym kontynuowano podróż.

15-go stycznia nocą, o godz. 1,30 
przy wietrze przeciwnym, docho­
dzącym -do 6̂ -$«-.. .skali Beauforta- 
minięto trawers Darłowa. Z powo 
du wzmagającej się siły wiatru i 
fali, o godzinie 4-ej rano ponow­
nie zerwał się hol. Holownik „iler 
kułeś“ sztormował, wypierając 
dok dziobem do fali, a holownik 
„Żubr“ wybierał zerwaną linę. Po 
upływie pół godziny, zauważono 
wywieszony przez załogę doku sy­
gnał o małym niebezpieczeństwie.
Sytuacja stawała się jednak coraz 
poważniejsza i o godz. 5-ej rano 
obsługa doku wywiesiła sygnał o- 
strzegawczy, umówiony na wypa­
dek poważniejszego niebezpieczeń­
stwa. Holownik „Herkules“ wyko­
nał więc zwrot w kierunku lądu i 

tów krajowych i wozi wyłącznie °  riln0. Y  odległości 4
obcokrajowców. Tym samym trze-1 ^rze“ .’i - kpt' Kowa ski po<3_ .  . .  „
ci nasz transatlantyk pasażerski! holownikiem do doku, które- W  s ł u ż b i e  p O rtO W C J  
■ • ■ - - -  - - go załoga zawiadomiła go, że

ogromne zainteresowanie i są od­
wiedzane przez licznyoh przedstawi­
cieli wszystkich Republik Radzie­
ckich i przebywających w Moskwie 
delegatów państw obcych oraz misji

Obydwa holowniki chcąc unik­
nąć skutkiem wysokiej fali i wia­
tru grożącego niebezpieczeństwa 
wyszły w morze, oczekując na po 
prawę pogody i warunków atmo­
sferycznych. Wieczorem o godz. 
19-ej holowniki weszły do portu w 
Darłowie.

W międzyczasie okazało się, że 
kotwice rzucone z doku nie zna­
lazły zaczepienia na dnie i dok 
dryfował w kierunku brzegu. W 
pewnej chwili pękły oba łańcuchy 
kotwic ’ i zantm obsługa zdążyła 
otworzyć zawory, dok został rzu­
cony na brzeg. Na tym odcinku 
wybrzeża znajdują ślę ostrogi za­
bezpieczające. Dok osiadł jednym 
rogiem na ostrodze, a drugim koń 
Cem oparł się o brzeg. Załoga do­
ku została uratowana. Dok aczkol 
wiek uległ pewnym uszkodzeniom, 
zostanie naprawiony i oaholowany 
na miejsce przeznaczenia, (w).

Automatyczne oko
stanie się pośrednikiem w nawią­
zaniu nowych kontaktów gospo­
darczych i kulturalnych.

Dalszemu zbliżeniu się obu za­
łóg służyć będą w przyszłości wza 
jemne wycieczki, wspólne spędza­
nie urlopów na wczasach, wymia­
na książek i upominków świątecz­
nych.

kształtowniki, łączące oba segmen 
ty doku zaczęły pękać, lecz dok 
nie nabierał jeszcze wody. Dla za­
bezpieczenia doku kapitan polecił 
obsłudze doku zarzucić na głębo­
kości 17 m obydwie kotwice a w 
razie dalszego dryfowania doku o- 
tworzyć zawory i zatopić go na 
głębokości 4 m.

48.500 ton ryb
z lo w loifo W 1 9 4 8  r a k u

Rok ubiegły zakończony został 
przez rybołówstwo polskie bardzo 
pomyślnie. Stały wzrost taboru i 
zwiększenie intensywności połowów 
pozwoliło na uzyskanie znacznie le- 
pszych wyników, aniżeli w latach 
ubiegłych. Polskie rybołówstwo bał­
tyckie i dalekomorskie złowiło we­
dług dotychczasowych obliczeń ogó­
łem 48 470 ton ryb to jest 123%

P o łą c ze n ie  » P o r t o w c a «  z  » P o r l o r o b e m «
na razie odroczone

Dnia 15 stycznia br. odby­
ła sie u Ministra Żeglugi kon­
ferencja, na której reprezen­
towane były: zarząd Spółdziel­
ni Pracy i „Portowiec”, za­
rząd Robotniczego Przedsię­
biorstwa Przeładunkowego 
„Portorob” i Zarząd Główny 
Związku Zawodowego Trans­
portowców. Przedmiotem na­
rady była sprawa koordyna­
cji pracy między Spółdzielnią 
„Portowiec” i przedsiębior­
stwem robót przeładunkowych 
„Portorob” w związku z reali­
zacją umowy zbiorowej dla 
robotników portowych, którą 
podpisano dnia 12 hm. z mocą 
obowiązującą od 15 stvcznia 
1949 r.

Ustalono, że sprawa likwi­
dacji spółdzielni „Portowiec” 
nie jest narazie aktualna i jej
przyszłość1 bądzd®' sdąoydową-

na w ramach _ reorganizacji 
portów i w związku z przewi­
dzianą w przyszłości komer­
cjalizacją portu Gdańsk —- 
Gdynia. Przy te;i okazji wez- 
Kłie się pod uwagę koniecz­
ność zachowania wszystkich 
zdobyczy, jakie robotnicy por­
towi osiągnęli w dotychczaso­
wej pracy i w walce^o uspo­
łecznienie organizacji robót 
przeładunkowych w porcie 
Gdvnia — Gdańsk.

Na najbliższy okres ustalo­
no zasady ścisłej współpracy 
między Spółdzielnią Pracy 
„Portowiec” i robotniczym^ 
przedsiębiorstwem „Portorob”. 
które umożliwią „Portowcowi” 
spełnienie jego zadań społecz­
nych, a „Portorobowi” — 
wykonanie wszystkich zobo­
wiązań, wynikających z za­
wartej u m ow y  zbiorowej,'

ilości złowionych w 1947 r. Pod 
względem wttrtości pieniężnej wy­
konano plan roczny w 102%,

Pomimo że rybołówstwo daleko­
morskie ni©, mogło w pełni wyko­
rzystać całego posiadanego taboru, 
dostarczyło ono krajowi równe 
10 000 ton ryb wykonując plan rocz 
ny w 110% pod względem ilościo­
wym i 150% pod względem wartoś­
ciowym.

Port francuski Le Hawre, który 
posiada już najsilniejsze na zacho­
dzie Europy urządzenia radarowe, 
otrzyma wkrótce jako pierwszy ne 
świecie port, całkowicie zautomaty­
zowaną sygnalizację optyczną. Syg­
nalizacja ta będzie uruchamiana 
przy pomocy nadajników i odbior­
ników fal elektromagnetycznych. 
Prócz tego zostanie zainstalowane 
specjalne „automatyczne oko“ , po­
zwalające centralnie kontrolować 
sprawność całej instalacji. Podobne 
urządzenie było dotychczas stosowa­
ne na większych dworcach kolejo­
wych, lecz w dziale morskim zosta­
nie zastosowane w tym wypadku po 
raz pierwszy. Niedługo i polski© 
porty otrzymają instalacje radaro­
we i nowoczesne urządzenia sygna­
lizacyjne.

CZYTAJCIE 
I PRENUMERUJCIE
P R A SĘ  Z .S .R .R .
Z a m ó w i e n i a  p r e n u m e r a t y  p r z j j j m u j e :

ui Gdańsku -  RSW „Prasa”, 
ul. Kosynierów Gdyńskich 11

w Sopocie — RSW „Prasa”, 
ul. Marsz. Stalina 763

2-i/B
w Gdyni — RSW „Prasa”, 
ul, Świętojańska 66
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Przed wiosenną akcją siewną
Czas pomyśleć o naprawie

m aszyn rolniczych

We wszystkich ośrodkach ma­
szynowych naszego wojewódz­
twa rozpoczyna się coraz inten­
sywniejsza praca. Za kilka ty i mownym tego dowodem są za-

Nr 18 (578)

O 150 milionów złotych
wzrósł budżei pracujących w Gdańsku i Elblągu
#»» z w i ę k s z e n i u  e i e d i u ś i ' t & w  m d f o z i n n t g c B w

W Polsce odrodzonej wielo­
dzietne rodziny otoczone zosta 
ły opieką władzy ludowej .Wy­

godni chłopi przystąpią do wio­
sennej orki i sprzęt musi być 
przygotowany i gotowy do wy­
konania czekającej nań pracy.

W Centralnych Warsztatach 
Mechanicznych w Sztumie robo­
ty nie ubywa. Wyreperowane 
maszyny ustępują miejsca no­
wym, które czekają na rewizję 
i remont.

siłki, wprowadzone w roku 
1947, a ostatnio zwiększone o 
przeszło 100 proc.
Zwyżka zasiłków rodzinnych, 

jaka nastąpiła z dniem 1 gru­
dnia powiększyła budżet pracu 
jących, ubezpieczonych wj 
Gdańskiej Ubezpieczalni Spo­
łecznej o przeszło 150 milio­

nów zł. W poprzednich mie­
siącach tytułem zasiłku rodzin­
nego wypłacono ubezpieezo- 
nym: w październiku przeszło 
70 milionów złotych, a w listo­
padzie — 76,5 milionów zł.

trudniona w tej instytucji, po­
biera 6.300 ., Jan Kluczkowski 
-— 6.500 zł. Robotnik ze Spół­
dzielni Pracy „Autoremont“ 
ob. Eugeniusz Zochowski otrzy 
mał 8.950 zł., Michał Sworobo- 
wicz — 6.900 zł. i t.d., przykła­
dy te możnaby m:.ożyć bez koń 
ca.

Cenną pomocą dla rodzin z 
dużą ilością dzieci, są również 
karty mleczne, na które wyda- 

jest mleko bezpłatnie. W 
styczniu rozdzielono w Gdań­
skiej Ubezpieczalni Społecznej 
przeszło 55.000 kart, na które 
sklepy mleczarskie rozprowa­
dzą ok. 20.000 litrów mleka.

Traktorzysta — mechanik Ko­
walewski odbywa próbę motoru 
wyremontowanego traktora. Tra 
ktor jest w porządku i może o- 
puśeić Warsztaty Mechaniczne. 
Niedługo przystąpi do pracy w 
polu.

• Jak znaczną poprawę bytu 
: przynoszą zwiększone zas^ki 

rodzinom robotniczym świad­
czyć mogą chociażby wypłaty, 
dokonane w grudniu — zało­
dze Stoczni Gdańskiej, a wyra­
żające się w sumie 8.790.000 zł. 
Zasiłki rodzinne przekraczają 
czasem nawet podstawowe za­
robki pracujących. Oto nie­
które wypłaty z tego tytułu: 
Leon Gęsikowski — ojciec 7- 
rga dzieci — otrzymał 16.000 
zł., Stanisław Kulaszewiez — 
8-ro dzieci — 16.950 zł., Feliks 
Jesionowski — 6 dzieci — 
13.850 zł., Stanisław Warwicz
— 14.700 zł., Jan Płudowski — 
14.700 zł., Stanisław Stolarek
— 12.450 zł.

Niezwykle liczne są wypłaty 
w wysokości 5—10.000 zł. Pra­
cownica Politechniki Gdańskiej 
Zofia Bieniek, posiadająca 4-ro 
dzieci, otrzymuje 7.300 zł., He­
lena Koczakowska, również za-

S to łó w k i -  s p ó łd zie ln ie
podnoszą jakość obiadom

Ostatnia reorganizacja stołówek 
robotniczych, mająca na celu pod­
niesienie jakości obiadów, została 
już przeprowadzona w niektórych 
zakładach pracy.

Tam, gdzie Rady Zakładowe wy­
kazały dostateczną inicjatj-wę, u* 
spwłdzielnienie stołówek spotkało 
się z przychylnym przyjęciem pra­
cujących.

W zakładach pracy, jak Ołowiaij- 
ka, ZEON oraz Zarząd Miejski osią­
gnięto naprawdę zasługujące na u- 
znanie wyniki.

Rada Zakładowa ZEON wykazała 
dużo inicjatywy w sprawie reorga­
nizacji stołówki. Rozesłała ankiety 
wśród pracowników oraz zwołała 
ogólne zebranie, na którym omówio 
no jadłospis i ustalono cenę obiadu 
na 65 zł. Dzięki staraniom Rady Za 
kładowej, która weszła w porozu­
mienie z Centralą Mięsną, pracowni 
cy ZEON-u otrzymują 5 razy w ty­
godniu — mięso, a pozatym dwa 
razy w tygodniu obiad z trzech dań.

Doskonała jakość obiadów wpły­

nęła na zwiększenie się ilości osób, | 
korzystających ze stołówki, z 90 na 
150.

Również Siłownia Ołowianka po­
trafiła dobrze zorganizować stołów­
kę spółdzielczą. Jakość obiadów jest 
doskonała. Dzięki zaradności i zmy­
słowi organizacyjnemu Rady Zakła­
dowej pracownicy są zadowoleni.

Zarząd Miejski również odpowied­
nio rozwiązał sprawę stołówki.

Wydział Gospodarczy zajął się 
energicznie tą sprawą. Po rozesła­
niu ankiet i zwołaniu ogólnego ze­
brania pracowników, na którym u- 
slalono koszt obiadu na 60 zł. dzień 
nie, stołówka rozpoczęła normalną 
praćę. Liczba pracowników korzy­
stających z obiadów wzrosła do 200 
osób.

Wszystkie zakłady pracy, które 
zorganizowały spółdzielcze stołówki 
korzystają z funduszów akcji social 
nej w kwocie 175 zł. miesięcznie 
od osoby. Pieniądze te, przeznaczo­
ne na konto administracji stołówek 
są dużą pomocą. (d)

Gdynia w 25 rocznicę
śmierci Leninu

Na ostatnim zebraniu w lokalu TPPR w Gdyni, Komi­
tet Obchodu 25-cio letniej rocznicy śmierci Lenina ustalił 
program uroczystej akademii. Na program złoży się refe­
rat tow. Bogdańskiego p. t. ,,Lenin Wódz proletariatu mię­
dzynarodowego“ . W części artystycznej wezmą udział; or­
kiestra Marynarki W'ojennej, chór Ubezp. Społecznej, ze­
spół wokalny M. O. oraz artyści teatru Wybrzeże.

Akademia odbędzie się w dniu 21 hm. w sali Teatru 
Państwowego Wybrzeże.

W czasie od 15 —21 bm. we wszystkich szkołach i za­
kładach pracy odbędą się okolicznościowe prelekcje, po­
święcone pamięci Wodza Rewolucji Październikowej.

Kino „Warszawa“ będzie wyświetlać w dniu śmierci 
Lenina doskonały film p. t. „Lenin w roku 1918“ .

Liga Kobiet czuwa
nad sprawnością obsługi

skiegBucła spöidxieicxychUJ
Sprawna praca spółdzielni intere­

suje przede wszystkim najhardziej 
kobiety pracujące, i gospodynie, gdyż 
umożliwia szybkie zaopatrzenie się

Poza tym do Rady Nadzorczej 
Spółdzielni Spożywców Gdańskich 
weszła z głosem doradczym przewód 
nieząca Miejskiego Komitetu Ligi

w artykuły pierwszej potrzeby, bez : Kobiet tow. Marciniakowa.

Okręgowy zjazd inwalidów
obradować bedzie 23 bm.

Dnia 23 bm. o godz. 10 w sali 
Miejskiej Rady Narodowej w Gdyni 
przy ul. Czołgistów odbędzie się I 
powojenny zjazd delegatów okręgu

W a l n e  z e b r a n i e
gdańskiego oddziału Polskiego I-wa Historycznego

W ostatnich dniach odbyło się 
doroczne Walne Zgromadzenie 
Gdańskiego Oddziału Polskiego 
Tow. Historycznego, obejmujące­
go swym zasięgiem terytorialnym 
wojew. Gdańskie.

W części pierwszej, naukowej, 
dr Paszkowska -  Jeżowa wygło­
siła odczyt o zaścianku pomor­
skim i o silnych wpływach ger- 
manizacyjnych, którym poddane 
było w ciągu wieków kaszubskie 
środowisko szlacheckie na Pomo­
rzu Wschodnim i Zachodnim.

Drugą część zebrania poświęco­
no sprawom organizacyjnym.

W imieniu Ustępującego zarzą­
du złożył sprawozdanie z rocznej

Do warsztatów trafi czasem i 
samochód, z którym trzeba się 
niemało nabiedzić. Mechanik Le 
piesz nie boi się jednak pracy. 
Po gruntownym przejrzeniu mo­
toru samochód chodzi, jak nowy.

pracy przewodniczący — dr. Kup 
czyński.

Po wysłuchaniu komisji rewi­
zyjnej zebrani uchwalili. jedno­
głośnie abscjutorium Zarządowi, 
wyrażając specjalne podziękowa­
nie Prezesowi Kupczyńskiemu za 
sprężyste kierownictwo.

Nowy Zarząd wybrano przez 
aklamację w poprzednim składzie.

W planie pracy na przyszłość 
uwzględniono w szerszej aniżeli 
dotychczas skali akcję dydaktycz­
ną na terenie szkolnictwa oraz 
sprawę powołania Komisji Upow­
szechniania Wiedzy Historycznej. 
W razie odpowiednich zgłoszeń 
projektuje się również uruchomię 
nie Koła Historyków Marksistów.

& & M P R O W A D Z I  
ożywioną działalność socjalną 
na terenie okręgu gdańskiego

gdańskiego Związku Inwalidów Wo­
jennych RP.

Na zebraniu zostaną złożona spra­
wozdania z działalności zarządu 
okręgowego Związku Inwalidów Wo
jennych.

Po dyskusji nad sprawozdaniami 
nastąpi uchwalenie rezolucji, oraz 
wybór Zarządu Okręgowego Związ­
ku Inwalidów Wojennych, Sądu Ko­
leżeńskiego, oraz ,Kotnisji Rewizyj­
nej.

Na zjazd przybędą przedstawicie­
le Zarządu Głównego Żw. Inw. Wo­
jennych z pik. Leonem Łustaczęm 
na czele. Referat polityczny wygło­
si przedstawiciel Zarządu Głównego 
Zw. Inw. Wojennych. ,

Na zjeżdzie będą omówione za-

straty czasu na chodzenie od skle­
pu do sklepu. Dlatego też sprawą 
tą zajęła się Miejska Liga Kobiet w 
Gdańsku.
Przy Spółdzielni Spożywców Gdań­
skich, utworzono 16 bm. Komitet 
Sklepowy. W skład którego weszło 
160 członkiń Ligi. Zadaniem ich jest 
stała kontrola działalności sklepów 
spółdzielczych.

Współpraca Ligi Kobiet z kierow­
nictwem Spółdzielni wpłynie niewąt­
pliwie dodatnio na zaopatrzenie 
sklepów i sprawność oraz uprzej­
mość obsługi. (d)

Praca członkiń Komitetu polega 
na stwierdzeniu braków w sklepach, 
zarówno pod względem zaopatrze­
nia, jak i obsługi klientów.

W każdym sklepie Spółdzielni 
Spożywców na terenie miasta Gdań­
ska, będzie przeprowadzać kontrolę 
jedna z członkiń Komitetu od chwi­
li otwarcia sklepu, aż do zamknię­
cia. Zaobserwowane w ciągu dnia 
braki będą omawiane * kierowni­
ctwem sklepu,

K U R S
ratowniczo - sanitarny
mj Sopocie

Oddział PCK w Sopocie zorgani­
zował drugi turnu.s kursu ratowni­
czo - sanitarnego (68 godzin wykła­
dów) dla osób dorosłych. Kurs roz­
począł się 18 bm. o godz. 9-tej rano 
w sali wykładowej Oddziału PCK 
w Sopocie przy ul. Chrobrego 1—S.

Jeszcze dziś przyjmuje się ostat­
nie zgłoszenia osobiste, pisemne lub 
telefoniczne (521-63) w sekretariacie 
Oddziału PCK. Kurs jest bezpłatny. 
Słuchacze po pomyślnym zakończeniu 
kursu otrzymają świadectwa ukoń­
czenia .

Rozbudowa sieci
fei&lietek dziecięcych w Gdańsku

Dnia 19 bm. o godz. 12 w 
Bibliotece Miejskiej Gdauska 
Wałowa 16, Związek Biblio­
tekarzy i Archiwistów pol­
skich urządza zebranie, po­
święcone organizacji i rozbu- 
dowje sieci bibliotek publi­
cznych, a przede wszystkim 
dziecięcych w miastach W y­
brzeża.

. . . . .  . , .  , Odczyt pt. „Organizacja i
gadmema ideowo-polityczne. opieki, metody pracy W bibliotekach 
1..... .......  : * -  dziecięcych” wygłosi kierow­

niczka bibliotek dziecięcych 
w Warszawie ob. Maria ' Lu­
try.

lecznictwa i t. p,
Przygotowanie inwalidów do pra­

cy zawodowej jest obecnie naczel­
nym zadaniem Związku. (ms)

Nowi dyplomanci W S H M

Za nim przystąpi się do na­
prawy maszyny rolniczej trzeba 
dokładnie obejrzeć uszkodzone 
miejsce. Chwila skupienia i na­
mysłu wystarcza mechanikowi 
Kowalewskiemu, by znaleźć przy 
cztjnę zła. I ta 'maszyna będzie 
wkrótce „na. chodzie

K R O N IK A W Y P A D K Ó W
OSTR02NIE PRZY PRACY

Bernard Klein, mieszkaniec Brod­
nicy, zatrudniony w gdyńskiej firmie 
„Hydrotest“ uległ nieszczęśliwemu 
wypadkowi przy pracy. Pchając lorę 
z piaskiem przewrócił ją sobie na no­
gi, łamiąc podudzie.

Rannego odwiozło pogotowie do 
szpitala.

ŚMIERĆ WOŹNICY
Robotnik rolny Jan Grablewski 

zam. w Rumli - Zagórze przy ul. So­
bieskiego pracował, jako woźnica u 
przedsiębiorcy Rybenta. Gdy Grabiew 
ski wiózł drzewo z lasu koń zerwał 
orczyk. Zerwany orczyk wbił się wo* 

w brzuch. Ciężko okaleczonego 
Grablewskiego odwieziono do szpitala, 
gdzie po dwóch dniach zmarł w mę- 
eaarniaeh, izb

Niezależnie od tego, ZZK 
prowadzi na podległym sobie 
terenie akcję ogródków dział­
kowych, skupiając przeszło 8 
tys. aktywnych działaczy. Dział 
pszczelarski przy ZZK prowa­
dzi metodyczną akcję pszcze­
larską i skupia ponad 1500 
pszczelarzy.

ZZK posiada na terenie 
swego okręgu 358 świetlic, 86 
przedszkoli,  ̂ 48 chórów i 23 
orkiestry. W  terenie pracuje 
ponadto przeszło 30 ochotni­
czych zespołów artystycznych, 
które w wielu wypadkach są 
jedynym łącznikiem między 
światem sztuki a ludnością 
prowincjonalnych miasteczek.

Niemniejsze zasługi ma 
gdański ZZK na polu umaso- 
wienia sportu. Kluby kolejo­
we jak ..Brda” . ..Pomorzanin”. 
„Grom” lub „Gedania” mają 
za sobą wieloletnią tradycję. 
Ogółem istnieją w okręgu 32 
zespoły sportowe, skupiające 
2 i pół tys. młodzieży. Zwią­
zek prowadzi równie, akcję 
repolonizacyjną i walczy z 
analfabetyzmem.

Okręgowy Zarząd Związku 
Zawodowego Kolęjąrzy w 
Gdańsku prowadzi żywą dzia­
łalność socjalną w wojewódz­

twie gdańskim i pomorskim, 
przyczyniając się do polep­
szenia bytu kolejarzy. Oprócz 
ośrodków zdrowia i szpitali, 
ZZK prowadzi kursy bezpie­
czeństwa i higieny pracy, 
które przyczyniają się do po­
ważnego zmniejszenia liczby 
wypadków przy pracy.

Dyplomanci Wyższej Szko­
ły Handlu Morskiego: W oj­
ciech Kielanowski i Jan Wasi­
lewski uzyskali ostatnio na 
Akademii Handlowej w Poz­
naniu stopień i tytuł magi­
stra nauk ekonomiczno - han­
dlowych.

Wojciech Kielanowski prze­
dłożył pracę magisterską na 
temat: „Organizacje przed­
siębiorstw maklerskich i ich

rola w żegludze”. Referentem 
pracy był Rektor W.SH.M. 
Kasprowicz, koreferentem pro 
fescr Rzóska,

Jan Wasilewski przedłoży! 
zaś pracę na temat: „Powo­
jenna organizacja usługowych 
przedsiębiorstw portowych w 
kompleksie Gdynia —Gdańsk 
której referentem był Prof. 
Rzóska., a koreferentem Rek­
tor Kasprowicz.

T ^eairy
TEATR WIELKI w Gdańsko —

w środę dn. 1S. I. 49 r. nieczynny. 
TEATR DRAMATYCZNY w Gdyni — 

środa dnia 19. I. 49 r. „Pan ,To- 
wiaiski“  Fredry.

T E A T R  K A M E R A L N Y  w  S o p o c ie  —
ś ro d a  d n ia  19. I. 48 r . „S z k la n k a
Wody" ScribeA.

Ktma

N A M i  t O Z Y T E L N a C Y  M » i M Z Ą

Czy jeden wspólny bilet na autobusy i trolleybusy
'usprawni komunikację na linii Gdynia-Sopot

Zabawa dla dzieci
inwalidów wojennych
i sierot po poległych

Pracownicy Działu Rolnictwa i 
Reform Rolnych Urzędu Woje­
wódzkiego Gdańskiego wpłacili w 
dn. 11. bm. kwotę zł. 7.900,— na 
pomoc wdowom i sierotom po po­
ległych bojownikach o Polskę Lu- | 
dową — do Zarządu Wojewódz- j 
kiego Związku Bojowników z fa- I 
szyzmem i najazdem hitlerowskim j 
o N. i D. w Gdańsku — Zarząd] 
Wojąwódzłd. j

Mieszkam w Małym Kac- 
ku i codziennie muszę dojeż­
dżać do zakładu pracy w 
Sopocie. Na linii Gdynia — 
Sopot, kursują, autobusy i 
trolleybusy i z tej komuni­
kacji korzystają setki robot­
ników, którzy mieszkają w 
Orłowie, Wielkim i Małym 
Kacku.

Nic więc dziwnego, że w 
godzinach rannych, dostanie 
się do autobusu, czy trołley- 
busu jest trudną sprawą. 
Od czasu jednak kiedy dy­
rekcja M.Z.K. wprowadziła 
nową taryfę, wytworzyła się 
na tej linii zdumiewająca 
sytuacja.

W godz 6.30 i 9-ta autobu­
sy jadą prawie puste, a w 
trolleybusaeh są tylko „wi­
szące” miejsca. Przyczyną te­
go jest duża różnica w ce­
nach biletów tramwajowych 
i autobusowych.
Żeby nie wydać więcej pie­
niędzy ludzie wolą tłoczyć się 
i stać w ścisku w trolPy- 
bwsle, podczas gdy środek 
lokomocji tych samych Z, 51. 
K.G.G. — autobus, jadący w 
identycznym kierunku nie I 
jest należycie wykorzystany.

Czy nie byłoby słuszne,
aby obniżając ceny przejaz­

dów' autobusem, podwyższyć 
ceny biletów w trolleybusaeh 
i aby wy poi rod ko wać tym 
samym cenę jednego wspól­
nego biletu ważnego i na 
przejazd trollcybusem i au­
tobusem. W. Kowalski.
Red. — Sądzimy, że dyrekcja 

M.Z.K.G.G rozpatrzy projekt na­
szego czytelnika.

Siadem naszych listów
W odpowiedzi na naszą notaD

kę w numerze §39 z dnia 9.D!.i8. 
r. p. t.: „Czyn kolęjąrzy w Jastar 
ni zasługuje na najwyższe uzna­
nie“ — Dyrekcja Okręgowa Ko­
lei Państwowych w Gdańsku za­
wiadamia, że w uznaniu zasług 
zawiadowcy Odcinka Drogowego 
w Jastarni ob. Aleksandra Kor­
dy, oraz torowego Augustyna Ku 
żela —- dzięki którym nie doszło 
do podmycia torów przez sztorm 
w dniach 25 { 25 listopada 48 r.
Dyrekcja O. K. P. w Gdańsku 
przyznała obydwu pracownikom 
nagrody pieniężne po 5.000 zł.

ODPOWIEDZI REDAKCJI
Br. Ligmann, Stare Pole. 

ii-migsigczne kursy dla pieig- ę%0 lys. pięlgyttiapek.

gniarek prowadzi w Sopocie 
Okr. Gdański P. C. K. Jeden z 
takich kursów rozpoczął się w 
październiku ub. r. Następny 
kurs odbędzie się jesienią br., do 
kladny termin otwarcia nie jest 
jeszcze ustalony.

Kandydatki na kursy pielę­
gniarskie muszą mieć ukończoną 
szkołę powszechną, świadectwo 
zdrowia, moralności, poświadcze­
nie obywatelstwa itp. Przy bur­
sie czynny jest internat, za któ­
ry wnoszą częściowe opłaty tyt­
ko zamożniejsze l  knrsislek, dla 
pozostałych pobyt jest bezpłatny.

Absolwentki kursu to wykwa­
lifikowane siostry pogotowia sa­
nitarnego. Dyplom pielęgniarki 
mogą otrzymać po pięciu latach 
pracy i po złożeniu egzaminu 
państwowego. Kuńistki, które 
wyróżnią się zdolnościami i pil­
nością, kierowane są na dalszą 
naukę do 3-letnich szkół pielę­
gniarskich.

Siostry pogotowia sanitarnego
mają zapewnioną pracę w szpi­
talnictwie, ponieważ w Polsce 
trzeba jeszcze obecnie zatrudnić

Gdynia — Atlantyk — Wielkie Na­
dzieje. dozw. od lat 6.

Gdynia — Warszawa — Sen o miłości,
dozw. od lat 18.

Gdynia — Goplana — Grzesznicy bez
winy.

Gdynia — Promień — Triumf dra
O Conorra

Gdynia — Fala — Rozanna z siedmiu
księżyców.

Sopot — Bałtyk — Siostra lokaja 
Sopot - -  Polonia — Na morskim szlaku 
Gdańsk — Światowid — Czerwony 

krawat
Wrzeszcz — Bajka — Monsieur la So-

uris.
Wrzeszcz — „Capitoł" — Guramiszwiii 
Oliwa — Polonia — Awantura w za­

światach.
Puck — Mewa — o i-tej wieczorem

po wojnie
Elbląg — Bałtyk — Moja siostra Eilen 
Elbląg — Mars — Bolero 
Lębork — Fregata — Pościg 
Wejherowo — Świt — Myszy i ludzie 
Kaszaiin Polonia — Przygoda na 

wakacjach — dozw. dla miodz. 
Tczew — Wisła — Zakazane piosenki 
Białogard — Bałtyk — Mr. Smith je- 

dzie do Waszyngtonu — dozw. dla 
młodzieży.,

Kościerzyna — Bałtyk — Ludzie i ma­
nekiny

Kartuzy — Kaszub — Oflag 27 
Jastarnia — Hel — Grzesznicy bez 

winy
Nowy Staw — Tęcza — Przygoda na 

wakacjach
listka — Delfin — Narzeczona z Turk­

menii — dozw. dla mtoaz. 
Starogard — Polonia — Bitwa o szyny 
Szczecinek — Wolność — Błyskawi­

ca — dozw. od łat 14.
Słupsk — Polonia — Wesoły subloka­

tor — dozw. od lat 14.

'K a d io
PROGRAM ROZGŁOŚNI GDAŃSKIEJ 

na środę 19 stycznia br. 
na fali 107»

«.19 — Dziennik poranny, 6.30 — 
Muzyka poranna, 7.20 — Przegląd 
prasy stołecznej, 8.00 — Poradnik go­
spodarstwa domowego, 8.55 — Szkol­
na gazetka radiowa dla klas star­
szych, 9.16 — Informacje ogólnoool- 
skie, 9.29 — Skrzynka PCK., 9.80 — 

-Wszechnica Radiowa, 11.49 — Aud. 
szkolna dla klas młodszych, 12.00 — 
Wiadomości południowe, 12.30 — Kon­
cert dla szkół, 14.20 — Kursy radio­
we dla nauczycieli, 14,80 — Przegląd 
wydarzeń minionego tygodnia, 14.40 
— Kalejdoskop muzyczny, 15,10 — 
Audycja o wsi, 15.20 — Prognoza po­
gody, inform. miejscowe, 15.80 —
„Przygody lisa Witalisa" and. dla 
dzieci, 16.00 — Dziennik popołudnio­
wy, 16.45 — „Gramy w szachy“  aud.,
17.00 — Melodie filmowe i operetko­
we, 17.45 — Pogadanka naukowa, 
18 00 — Koncert solistów-, 18.35 —
„Stare i nowe" powieść, 19.60 — Woj­
skowa aud. świetlicowa, t9.48 — 
Wszechnica Radiowa, 20.00 — Dzien­
nik wieczorny, 21.00 — pogad. Komi­
tetu Obchodu Roku Chopinowskiego,

i 81.10 — Audycja Chopinowska, 21.40 
- -  „Poezja walki“ montaż literacki,
22.00 -  Muzyka, 22.45 — Codzienny 
przegląd wydarzeń — lok., 33.90 — 
Ostatnie wiadomości, as.10 - -  Muijdtt 
taneczna.
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a k t y w  W IEJSKI P Z P R
w o  § e w w ń tB x tw m  t g d a ń s B i t e ę i o
om am ia ucluuały K on gresu  Z je d n o c z e n io w e g o

M dniach 17 i 18 bm. odbyły się zebrania aktywu wiejskiego 
polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej woj. gdańskiego. Celem 
konferencji było omówienie uchwał Kongresu Zjednoczeniowego, 
deklaracji ideowej PZPR i najistotniejszych spraw i problemów 
życia wsi polskiej, przejawów i form toczącej się walki klasowej 
oraz perspektyw rozwojowych gospodarki rolnei 

W NOWYM DWORZE 
700 towarzyszy aktywu PZPR 

prawobrzeżnej czyści pow. gdań­
skiego zebrało się w Nowym Dwo­
rze. Z zainteresowaniem wysłucha 
no referatu tow. Jędrychowskiego 
po czym odbyła się dyskusja.

Na czoło zagadnień wysunęła 
się kwestia zagospodarowania żu- 
ław. Podkreślona została koniecz­
ność przyśpieszenia akcji osiedleń­
czej na Żuławach. Sprawa ta jest

Dorobek Kongresu Zjednoczeniowego

ważna nie tylko ze względu na in 
teresy państwa, ale dotyczy bezpo 
średnio chłopów żuławskich, istnie 
jące bowiem odłogi są siedliskiem 
gryzoniów, niszczących zasiewy i 
plony.

Chłopi z okolic Nowego Stawu, 
którzy zajmują się coraz intensyw 
niej uprawą buraków cukrowych, 
dostarczających do cukrowni w 
Nowym Stawie, narzekali na zły

stan dróg, prowadzących do mia­
sta i brak komunikacji kolejowej.

W dyskusji zwrócono również 
uwagę na fakt, że administrato­
rzy majątków państwowych niedo 
statecznie wykorzystują dawne 
dworskie zabudowania. Zdarza się 
nawet, że nieuszkodzone budynki, 
świecą pustkami w czasie, gdy 
Rada Folwarczna nie może zdo­
być lokalu na świetlicę, czy na 
przedszkole. Opuszczone, nie chro­
nione i nie konserwowane budyn­
ki niszczeją. Dla przeciwdziałania 
takiemu stanowi rzeczy, należy 
zmobilizować Komisję Kontroli 
Spoi., Gminne Rady Narodowe, 
Rady Folwarczne, ZSCh 1 całą o-

~Taa.tr TCamaralnif ur Sopocie

„ S Z K L A N K A  W O D Y "  S C R I B E ' A
Scena sopocka zaroiła się od 

lordów, markizów, hrabiów i 
książąt. Całe to utytułowane to­
warzystwo z XVIII wieku kręci 
Się wokół ironu angielskiej kró­
lowej Anny, kobiety pięknej lecz 
niezbyt mądrej. W  rządzeniu 
państwem wyręczają ją politycz­
n i faworyci, walczący między so­
bą o wpływy za pomocą kunsz­
townej intrygi.

Sztuka Scribe‘a uboga w ak­
cję, pozbawiona głębszych kon­
fliktów, trzyma jednak widza w 
napięciu dzięki mistrzowskim 
chwytom scenicznym, przede 
wszystkim zaś dzięki zręcznemu 
zawiązywaniu nici tych intryg, 
jakimi żyje dwór królowej Anny.
Z zainteresowaniem śledzimy po
jedynki słowne wytrawnych dwo 
raków, — księżnej Malborough i 
wicehrabiego Bolinbroka. W  wal 
ce tej przfiwnicy próbują każdej 
bronił podstęp, szo.ntaz, jadowite 
przycinki w rozmowach itp. skła 
dają się, mówiąc językiem spor­
towym., na bogaty repertuar cio­
sów, którymi częstują się cynicz­
ni fechtmistrze. Atmosfera jest 
bardzo typowa dla dworów kró­
lewskich v) ogóle. Dlatego, choć 
nie obchodzą nas dzisiaj ludzie i 
kukły z monarszej przeszłości 
imperium brytyjskiego, sztuką 
Scribe'ą przetrwała jako klasycz­
na satyra na milordów i ladies.

Stara komedia Scribela znala­
zła w Teatrze Kameralnym stylo 
wą, dostojną oprawę. Reżyser, 
inscenizator, zarazem wykonaw­
ca kluczowej roli — Stefan. 0- 
rzechowski pokazał pałacowy 
światek w pełnym blasku etykie 
ty maskującej śmieszności i za­
wiści dworskiego towarzystwa. 
W dobrze przygotowanych rolach 
dala się zauważyć wyraźna nie­
jednolitość postaci. Ku grotesce

skłaniała się Barbara Sławińska- 
Zielińska, jako naiwna królowa 
Anna — dając lej postaci wiele 
wdzięku i subtelnego humoru. 
Również groteskowe momenty 
miał Stefan Orzechowski w roli 
wicehrabiego Bolinbroka, zwłasz 
cza w niezrównanym stosowa­
niu etykietalnych ukłonów. Mó­
wił prędko i nonszalancko, jak 
przystało na gracza politycznego, 
który nie bardzo wierzy we wła­
sne słowa.

Z radością, oglądamy znowu 
na scenie Kirę Pepłowską, stwo­
rzyła ona mocną postać pożera­
nej ambicją damy. (Dlaczego tak 
mało ról powierza się tej utalen 
towanej aktorce?)..
W ogóle przedstawienie „Szklan 

ki W ody“ ma między innymi tę 
zaletę, że ujawniło nareszcie sity 
aktorskie, dotąd ukrywane za ku 
lisami. W  roli Abigail występu­
ją wymiennie: Wanda Bartówna 
i Sylwia Zakrzewska. Bardzo in­
teresująco wypada porównanie: 
Abigail w ujęciu Bartówny —  to 
panna śuńadoma swojego ksią­
żęcego pochodzenia, wchodzi do 
pałacu pewnym krokiem,, odrazu 
czuje się tam swobodnie, zdolna 
do walki z potężną rywalką:. Abi 
gaił — Sylwia Zakrzewska z Azie 
wczęcą nieśmiałością przekracza 
niedostępne dotąd progi, rozglą­
da się z naiwnym Zachwytem po 
wspanialej komnacie i stopnio­
wo podbija nieodpartym wdzię­
kiem królowę, jak również wi­
downię. Oba ujęcia są każde u) 
swoim rodzaju — słuszne. 
Tadeusz Gwiazdowski, jako za­
kochany kapitan tym. razem nie 
znalazł pola do popisu. Wolimy 
go io rolach charakterystycznych. 
Aktorskiej obsady sztuki dopełnia 
ją: Władysław Hermanowicz, E- 
mil Karewicz, Konstanty Mikla­

szewski i milczący orszak króleio 
ski. Zaproszony, aż z KrakoujaKa 
roi Gajewski dał'sztuce oprawę 
plastyczną. Dekoracja i kostiu­
my mieniły się wspaniałymi ko­
lorami, toalety pań-były rewią 
18-wiecznej mody, architektura 
komnaty pałacowej z peionością 
zuska na większej scenie.

„Szklankę W ody“ przygotowy­
wano długo i pieczołowicie. Szlu 
ka ma niezawodne wartości tea­
tralne, ale w naszych teatrach 
premiery zdarzają się zbyt rzad­
ko. Dlatego też przy wyborze 
repertuaru warto się zastanowić 
czy „Szklanka Wody“ wywoła u 
dzisiejszej widowni' te wzrusze­
nia, jakich oczekujemy po każ­
dym nowym przedstawieniu.

Edward Fiszer

pinię publiczną. Dyskusją zreasu­
mował tow. JędrychowsHi, udzie­
lając konkretnych wskazówek co 
do rozwiązania wielu spraw.

W MALBORKU
Sprawy robotników majątków 

państwowych zajęły wiele miej­
sca w dyskusji, jaka wywiązała 
się na zebraniu w Malborku po re 
feracie tow. Marczewskiego. Ro­
botnicy majątku Kaczynos i Fi- 
szewo skarżyli się na biurokraty­
czne rządy administratorów. Po­
woduje to stałą niepunktualność 
wypłat w gotówce i zaległości w 
wydawaniu należnych deputatów 
i ordynarii. Nie bez winy w tej 
sprawie są Rady Folwarczne, któ 
re w wielu wypadkach przez bez­
czynność straciły zaufanie robot­
ników i autorytet u administrato­
rów Dalszą konsekwencją takie­
g o  stanu rzeczy jest zwalnianie ro 
botników z pracy bez porozumie­
nia z Radą i w dodatku często 
zupełnie bezpodstawnie.

Wiele wsi powiatu malbor- 
skiego dotkliwie odczuwa brak e- 
nergii elektrycznej, a sprawa ta 
mogłaby być rozwiązana przez 
zainteresowane gromady. Elektro 
wnia Elbląska może zaopatrzyć w 
prąd elektryczny cały .powiat mal- 
borski.

Poruszono także sprawę Centra 
li Mięsnej, która nie potrafiła, jak 
dotąd zapewnić właściwej obsługi 
spędów bydła i trzody.

Kwestia poprawy bytu mało i 
średniorolnego chłopa wiąże się 
dziś nie tylko z materialnymi ko­
rzyściami, ale także z podniesie­
niem poziomu życia kulturalnego 
i rozwojem szkolnictwa. Tymcza­
sem chłopi gminy Żurawice od 
dłuższego czasu bezskutecznie do­
magają się uruchomienia świetli­
cy, doprowadzenia elektryczności 
i radiofonizacji wsi.

II. Błędg luksemburgizmu
SDKPiL była partią prawdziwie rewolucyjną. Rosła, hartowała się 

i wzbogacała w doświadczenia w ogniu walki, w strajkach i demon­
stracjach, była kierownikiem i wodzem polskiego proletariatu, P"Pr‘)' 
wadziła go do walki w 1905 r„ ale zaciążyły na niej poważne błędy 
teoretyczne Róży Luksemburg i wynikające stąd błędy w praktycznej 
działalności.

Zasadniczy błąd luksemburgizmu to niemarksistowska „anlydialek 
tyczna wiara ui żywiołość wszelkich procesów społecznych, u> automa­
tyczne, __ jak gdyby—  działanie praw rozwoju społecznego“ . (Bierut).
Ustrój’ kapitalistyczny rozsadzany jest przez strukturalne sprzeczności 
ekonomiczne i społeczno, ale w ujęciu Róży Luksemburg sprzeczności 
te w wyniku rozwijającej się żywiołowo walki klasowej bez oddziały­
wania partii robotniczej, miały doprowadzić, jak gdyby automatycznie 
do ,.krachu kapitalizmu“ . Marksizm mówi natomiast o nieuniknionym 
końcu ustroju kapitalistycznego w wyniku rewolucyjnej wałki klasy 
robotniczej, która prowadzona przez swą partię polityczną świadomie 
zmierza do obalenia kapitalizmu, zdobycia władzy politycznej i wpro- 
wadzenia dyktatury proletariatu.

Jakie były polityczne skutki tej teorii automatyzmu i żywiołowości?
SDKPiL nie rozumiała kierowniczej roli klasy robotniczej wo! 

wszystkich uciskanych i wyzyskiwanych. Nie rozumiała, że do walki 
o obalenie kapitalizmu proletariat może i musi porwać przede wszy­
stkim swego klasowego sojusznika, —  wyzyskiwane chłopstwo. Nie do 
c.eniała zasadniczej wagi sojuszu robotniczo-chłopskiego i nie rozumia a, 
że „rewolucja może być zwycięska tylko wówczas, gdy wszystkie jej 
siły szturmowe, napędowe zostaną zmobilizowane i pokierowane przez 
partią robotniczą, jako wodza rcicolucji, jej hegemona, tj. świa. omego 
organizatora i kierownika w walce rewolucyjnej najszerszych mas ludo­
wych“  (Bierut). Takie stanowisko było pomniejszeniem roli i ograni­
czaniem zadań klasy robotniczej, było niedocenianiem politycznej roli 
rewolucyjnej partii proletariackiej.

Wychodząc z błędnej teorii automatyzmu SDKPiL odrzucała możli­
wość odbudowy Polski niepodległej w warunkach ustroju kapitalistycz­
nego i twierdziła, że wyzwolenie narodowe przyjdzie automatycznie 
wraz z upadkiem kapitalizmu. SDKPiL nie umiała dojrzeć wielkiej 
rewolucyjnej treści ruchów narodowo-wyzwoleńczych, które jednoczą 
wszystkie narody we wspólnej walce o zniesienie ucisku imperialistycz­
nego i klasowego wraz z uciskiem narodowym. Takie błędne stanowisko 
sprawiało, że wielki ruch narodowo-wyzwoleńczy w Polsce, przenika­
jący zarówno klasę robotniczą, jak chłopstwo, postępową część inteli­
gencji i mieszczaństwa, oddawała na pastwę nacjonalistycznej ograni­
czoności, wrogiej i szkodliwej sprawie ocjalizmu. SDKPiL nie potra­
fiła stanąć na czele tego ruchu, wykorzystać jego rewolucyjnego cha­
rakteru, skierować we właściwe łożysko — połączyć z walką o obale­
nie kapitalizmu.

Mimo tych błędów była SDKPiL rewolucyjną partią proletariacką, 
partią rewolucji społecznej i walki międzynarodowej klasy robotniczej 
o socjalizm. W historii polskiego ruchu robotniczego stanowi wielką 
pozycję w jego rewolucyjnym nurcie.

72400.000 mtr2 domów państwowych -  12.000.000 mtC domów prywatnych

MASOWE BUDOWNICTWO MIESZKANIOWE
w  E w S ą s S u M  f Z a c f

R EALIZUJĄC z gigantycznym rozmachem odbudowę zniszczo­
nych przez hitlerowców zakładów przemysłowych i fabryk, 

państwo radzieckie przeznacza olbrzymie sumy na budownictwo 
mieszkaniowe.

Powojenny plan pięcioletni przewiduje budowę państwowych 
domów mieszkalnych o łącznej powierzchni 72.400.000 metrów kw. 
oraz budowę w miastach i osiedlach robotniczych domów prywat­
nych o łącznej powierzchni 12.000.000 metrów kwadratowych. Do­
my prywatne będą wybudowane z kredytów państwowych, udzie­
lanych poszczególnym* mieszkańcom.

Dewiza budowniczych radziec-PLAN budownictwa mieszka­
niowego realizuje się w bardzo 

szybkim tempie. Wyjątkowo wie­
le dokonano w tej dziedzinie w 
roku 1948. W przeciągu trzech 
kwartałów 1948 r. budownictwo 
mieszkaniowe wzrosło o 44% w 
porównaniu z tym samym okre­
sem roku 1947.

kich brzmi: „musimy budować 
szybko wygodne, ładne domy a 
przy tym budować je oszczędnie“.

O osiągnięciach budowniczych 
radzickich mówią w sposób przej­
rzysty eksponaty, wystawione w

ZAKUPIĘ s i l n i k i
asynchroniczne 220/380 krótkozuiarte
n =  1400 ob/min. 
8 sztuk 0,3 KM 

„ 0,5 KM
„ 0,75 KM

8

185/k

n =  2900 ob/min.
1 sztuka 10 KM 
1 „ 12 KM
Pierścieniowe z rozrusznikiem
1 sztuka 15 KM
2 „ 19 KM

, 0,8 KM
1 KM

Gdynia, Staromiejska 7 
I piętro B. Z. SZORG

O B W I E S Z C Z E N I E  O  L I C Y T A C J I
3 Urząd Skarbowy w Gdańsku na podstawie art. R5 

dekretu z dnia 28. stycznia 1947 r. o egzekucji admini­
stracyjnej świadczeń pieniążns^ch (Dz. U. K. Nr 21 
poz. 84) podaje do ogólnej wiadomości, że dnia 22 stycz­
nia 1949 r. o godzinie 13,00 w Wielkich Trąbkach pow. 
Gdańsk, odbędzie się sprzedaż z licytacji niżej wymie­
nionych ruchomości należących do ob. Tkaczyka . .%> 
S k a r b o w i1X X  S ie w n y  na rzecz 3 Urzędu

2) Wóz '/ 'a‘ forma 1 szt. 20.000 zł.2) W ó z  gośpodarski
3) Pszenica 1 szt- 1 0  m  z h

4) Cukier 3000 kg- 10S-000 zt
5) Mąka pszenna 80% 30 kS‘ ? i ’

0) Jałówka biała 
T) Jęczmień

Cena wywoławcza stanowi
wania.

Zajęte ruchomości można oglądać w dniu Ueytaeii 
od godz. 12,00 do godziny 13,00 w zabudowaniach eo- 
podarczych ob. Tkaczyka .Józefa zamieszkałego w Wiel­
kich Trąbkach pow. Gdańsk. W wypadku niedojścia 
do skutku l-szej licytacji, druga odbędzie się w dniu 
29 stycznia 1949 r. o tej samej godzinie i miejscu.
223/k Naczelnik Urzędu.

P R Z E T A R G  N I E O G R A N I C Z O N Y
gdańska spółdzielnia mieszkaniowa
ogłasza przetarg nieograniczony na wykonanie okładzi­
ny lastrycc około 00 m.b. stopni betonowych, 12 m* po­
destów i 63 in. cokolików przyściennych na budowie 
przy ul. Gen. Sowińskiego Nr 1 w Gdańsku-Siediicach.

Termin składania ofert do drjia 21 rb. godz. 13-ta 
w Kancelarii Zarzadu O. 8. M. Wrzeszcz, ul, Rokossow- aMego 44. 420/k

OBWIESZCZENIE O LICYTACJI
3 Urząd Skarbowy w Gdańsku na podstawie art. 85 de­
kretu z dnia 28 stycznia 1947 r. o egzekucji administra­
cyjnej świadczeń pieniężnych (Dz. U. R. p. Nr 21 poz. 
84) podaje do ogólnej wiadomości, że dnia 22 stycznia 
1949 r. o godzinie 11,00 w Sobowidzach gmina Wielkie 
Trąbki pow. Gdańsk odbędzie się sprzedaż z licytacji 
niżej wymienionych ruchomości należących do ob 
Strużyńskiego Jana na pokrycie należności podatku 
obrotowego, dochodowego i S. F. O. na rzecz Urzędu 
Skarbowego w Gdańsku.
1) Konie maści kasztan (wałach) 2 szt. 160 000 zł
2) Koń klacz deresz l szt. g(u)00 zł
3) Koń klacz gniada i szj. 70.000 zł
4) Krowy maść biało-czerwona 6 szt. 420.000 zł
5) Świniaki wagi żywej około 560 kg 7 szt. 112.000 zł

Cena wywoławcza stanowi połowę sumy oszacowa­
nia. Zajęte ruchomości można oglądać w dniu licytacji 
od godziny 10,00 do godz. 11,00 w zabudowaniach gospo­
darczych ob. Strużyńskiego Jana zamieszkałego w So­
bowidzach, gmina Wielkie Trąbki, pow. Gdańsk. W wy­
padku niedojścia do skutku I licytacji, n  odbędzie się 
w dniu 29 stycznia 1949 r. o tej samej godzinie 1 miej­
scu. 222/k

Naczelnik Urzędu

o g ł o s z e n i e
GDAŃSKA SPÓŁDZIELNIA MIESZKANIOWA

ul. Rokossowskiego 46 
posiada do wynajęcia:

a) lokale handlowe przy ulicach Sowińskiego 1, Kar­
tuska 45, Batalionów Chłopskich.

b) lokale mieszkaniowe na umowy patronalne.

50 kg. 3.000 zł. 
1 szt. 30.000 zł. 

1500 kg. 36.000 zł. 
połowę sumy oszaco-

221/k

O G Ł O S Z E N I A  D R O B N E
ZARZĄD Oddziału Związku 
Zawodowego Służby Zdro­
wia w Gdańsku zwołuje 
nadzwyczajne WALNE ZE­
BRANIE CZŁONKÓW OD* 
DZIAŁU, które odbędzie 
się dnia 23 stycznia 1949 r. 
o godz. io w Świetlicy Wy­
działu Zdrowia Zarządu 
Miejskiego — Gdańsk, Hu­
cisko 1.
108- Zarząd.

ZGUBIONO legitymację ofi­
cerską Nr 0386 seria 0013 
wydaną dnia 17. II. 1948 na 
nazwisko Swożczak Edward 
zam. Gdańsk, ul. Chłodna 
JO m. 8. książeczkę mundu­
rową Nr 1740. 215.

SKRADZIONO dowód oso­
bisty, świadectwo szkolne 
na nazwisko Warda Stani­
sława, Gdańsk, Wronia 12.

216.

Z G U B Y ZŁÓŻ OFIARĘ NA 

8 T P D
ZGUBIONO kartę R.K.U. 
Malbork — Halka Michał, 
Bitum, Władysława IV, l.

*n.

pawilouie masowego budownic­
twa mieszkaniowego Wystawy Bu 
downictwa w Moskwie. Wystawa 
ta zapoznaje nas z najbardziej 
nowoczesnymi metodami masowe­
go budownictwa mieszkaniowego, 
a jednocześnie ukazuje nowe mo­
żliwości, nowe perspektywy w 
tej dziedzinie.

Szczególnie wiele eksponatów 
ilustruje nową seryjną metodę 
standartowego projektowania do­
mów mieszkalnych, opracowaną 
przez Komitet do spraw Architek­
tury przy Radzie Ministrów 
ZSRR. Dla poszczególnych okrę­
gów geograficznych przewidziana 
jest określona liczba serii budow­
nictwa masowego, obejmującego 
rozmaite typy budynków miesz­
kalnych i gmachów publicznych. 
Każda z tych serii uwzględnia 
właściwości regionalne danego te­
rytorium, jego klimat i możliwo­
ści surowcowe.

N OWE metody i zasady pro­
jektowania przejrzyście ilu­

struje wystawioną w pawilonie

makieta zabudowy dzielnicy. Wi­
dzimy tu domy rozmaitej wysoko­
ści o różnej ilości mieszkań, które 
powstają z jednakowych wykona­
nych fabrycznie elementów archi­
tektonicznych.

Eksponaty pawilonu masowego 
budownictwa mieszkaniowego za­
poznają nas ze sposobami pro­
jektowania domu, dzielnicy osie­
dla, z systemem robót budowla­
nych, sanitarno-technic2nychf e- 
lektrotechnicznych itd.

W Związku Radzieckim szyb­
ko rozwija się nowa gałęź prze­
mysłu — przemysł budowlany. 
Przemysł ten jest najdonioślej­
szym czynnikiem w walce o przy 
spieszenie tempa budownictwa 
mieszkaniowego. W pawilonie 
normalizacji budownictwa miesz­
kaniowego widzimy, że przy mi­
nimalnej ilości wykonywanych 
fabrycznie elementów architek­
tonicznych można w niezwykle 
szybkim tempie budować domy 
mieszkalne i rozmaitej wysoko­
ści gmachy publiczne i o bardzo 
urozmaiconej architekturze.

POWOJENNY plan pięcioletni 
przewiduje szczególny rozwój 

fabrycznego systemu budowy, pro 
dukcję standartowych domów, 
konstrukcji budowlanych i czę­
ści. W roku 1950 uruchomi się 18 
nowych kombinatów budowla­
nych. Z końcem pięciolatki wszyst 
kie przedsiębiorstwa budowlane 
będą wykonywały co rok dzie­
siątki tysięcy domów, których 0- 
gólna powierzchnia mieszkalna 
wynosić będzie 4.600.000 metrów 
kwadratowych. Cały szereg no­
wych kombinatów budowlanych, 
zwłaszcza Kombinat Witebski, 
którego wyroby widzimy na wy­
stawie, produkuje już gotowe czę­
ści drewnianych domów. Na wy­
stawie widzimy też, jak realizuje 
się budownictwo seryjne w o- 
środkach przemysłowych ZSRR. 
Tak np. w Magnitogorsku budo­
wa domów to tylko ich montowa­
nie, gdyż około 90% wszystkich 
potrzebnych części otrzymuje się 
z fabryki. Mechanizacja pracy, 
montaż gotowych części — wszyst 
ko to znacznie skraca czas budo­
wy. Tak np. 1—2 piętrowy dom 
powstaje w 26 dni.

W Moskwie na ulicy Piasko­
wej prowadzi się przyśpieszonym 
systemem seryjnym roboty przy 
budowie 14-trzypictrowych do­
mów. Zasadniczo domy te budu­
je się w fabrykach, które dostar­
czają na teren budowlany piyt 
żelazo - betonowych, montowa­
nych już na miejscu, dostarczają 
bloków, drzwi i «Men. balko­

nów, futryn i ram, urządzeń 
kanalizacyjnych itd. Można tu 
zobaczyć proces budowy muru 
z cegieł z jednoczesnym wmon­
towaniem w fasady szczegółów 
wykonanych fabrycznie. W ciągu 
3—4—5-ciu miesięcy powstaje 
dom mieszkalny, wyposażony we 
wszystkie elementy architekto­
niczne,

NA budowie tej osiągnięto rów­
nież wielkie sukcesy w zakre­

sie uprzemysłowienia robót sa- 
nitarno-ttchnicznych i elektrotech 
nicznych. Wśród eksponatów wy­
stawionych w pawilonie masowe­
go budownictwa mieszkaniowego 
widnieje naturalnej wielkości 
blok techniczno-sanitarny oraz 
tablice, ilustrujące metodę insta­
lacji elektrycznych przy budowie 
domów na ul. Piaskowej.

Przemysł radziecki zaopatrzył 
budowniczych w potężne środki 
i instrumenty, stosowane na naj­
ważniejszych budowach kraju.

Wszechzwiązkowa wystawa bu- 
dowlatia w Moskwie, zwłaszcza 
zaś jej pawilon „masowego bu­
downictwa mieszkaniowego“ przy 
czyni się do wzbogacenia doświad 
czeń i wiedzy fachowej budowni­
czych, dając jasne pojęcie o so­
cjalistycznym charakterze bu­

downictwa. Okoliczność ta zwró­
ciła między innymi uwagę i gości.
zagranicznych, w szczególności 
bawiących w Moskwie delegacji 
rządowych Polski i Czechosłowa­
cji, które zwiedziły wystawę bu­
dowlaną.

A, Pftładta,
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Na drodze do tytułu 
mistrza Czechosłowacji

PRAGA. W Bratysławie 
zakończyły się indywidual­
ne mistrzostwa Czechosło­
wacji w tenisie stołowym : 
udziałem zawodników za 
granicznych. Niespodzianką 
było zwycięstwo w grze po- 
jedyńczej mężczyzn Węgra 
Sido, który w ćwierćfin. wy 
grał z mistrzem Francji A- 
mourettim w stosunku 3:2, a 
w półfinale pokonał najlep­
szego ping - pongistę Cze 
chosłowacji — Vanę, rów­
nież w stosunku 3:2. W fina­
le Sido odniósł zwycięstwo 
nad swym rodakiem Kosia- 
nem w stosunku 3:2.

Mistrzostwo w grze poje- 
dyńczej pań zdobyła Pritzi 
(Austria), bijąc Kettnerową 
(Czechosłowacja) 3:0.

-----------------------— --------------------------------------------------- - -------------- = □

Walne zebranie gdańskiego OZ PN
V

ANGLICY MIESZKAJĄ W AUTOBUSACH

GDAŃSK. W Gdańsku od- j bii“ (Kościerzyna), jako zwy- 
było się walne zebranie gdań- i cięscy w konkursie dla najle- 
sinego OZPN, na którym omó- piej pracującą sportowo i spo 
wiono działalność sportową o- j łecznie drużyny. ■̂
kręgu za rok 1948

Gdański OZPN zrzesza obe­
cnie 52 kluby piłkarskie, sku­
piające 2.572 czynnych piłka­
rzy. W roku 1948 przeprowa­
dzono intensywne szkolenie 
młodego narybku, co pozwoli 
na podniesienie poziomu, pił- 
karstwa na Wybrzeżu.

W czasie obrad wojewódz­
kiego sejmiku piłkarzy wręczo 
no gdańskiej „Lechii“ nagrodę 
za zdobycie mistrzostwa klasy 
„A “ oraz plakietę KS „Kaszu-

YM CA (Łódź)
Warta" Poznan 52.-36 (19:18)

ŁÓDŹ (PAP). W meczu o mi- 
sztrzostwo ligi koszykowej miej 
scowa Ymea zwyciężyła poz­

nańską „Wartę“ 52:36 (19:18).

_ „ Ponadto za­
służeni działacze sportowi 
OZPN otrzymali dyplomy i od 
znaki pamiątkowe.

Po dyskusji, w której nakre

śiono plan pracy na rok bieźą- 
I cy, dokonano wyboru nowego 
zarządu, na czele którego sta­
nął ponownie zasłużony dzia­
łacz sportowy ob. KWarczyń­
ski. Kapitanem związkowym 
został ob. Hanusiak.

Cebulak irraca na ring
CHEŁMŻA. Utalentowany 

bokser wagi średniej, Zbig­
niew Cebulak, który od czasu 
kontuzji, odniesionej w walce 
z Zagórskim, nie brał udziału 
w czynnym życiu sportowym, 
powrócił już całkowicie do 
zdrowia. Cebulak przystąpi!

do intensywnych treningów, 
prowadząc sparring ze swymi 
kolegami klubowymi. Cebulak 
spodziewa się, że po 2-tygod- 
niowej kuracji w Ciechocinku, 
będzie się mógł ukazać na rin­
gu.

Sensacyjna porażka Ehrlicha
na mistrzostwach Polski w tenisie stołowym

LUBLIN. Do finałowych mistrzostw Polski w tenisie stołowym 
zakwalifikowali się:

Gaj (Warszawa), Otręba (Siąsk), Widera (Śląsk) i Krzysik 
(Łódź). W rozgrywkach finałowych wziął również udział mistrz 
Polski na rok 1948 —  Kawczyk (Śląsk) i były wicemistrz świata 
Ehrlieh. Sensacją zawodów była porażka Ehrlicha, który przegrał 
z mistrzem Polski — Iiawczykiem, w dwu setach 17:31, 31:23 oraz 
był o krok od porażki z Otrębą (Śląsk), wygrywając, po ciężkiej 
walce, w trzech setach 19:21, 31:11 i 23:33. '

Rozgrywki finałowe w grze pojedynczej panów nie wyłoniły 
mistrza Polski. -Jednakowe szanse mają Gaj (Warszawa) i Ehrlieh, 
którzy ponieśli po 1-nej porażce. Trzecie miejsce zdobył Otręba 
(Śląsk), czwarte Kawczyk (Śląsk), piąte i szóste zaś Krzysik 
(Łódź) | Widera (Śląsk).

W grze pojedyńczej pań pierwsze miejsce zdobyła Bo Jankowska 
(YMCA —  Poznań), przed Kliszową (Śląsk) i Orłowską („Poczto­
wiec“ — Warszawa).

W grze podwójnej panów zwyciężył zespół śląski: Furman __
Widera, przed zespołem krakowskim: Dobosz —  Zięba, trzecie 
miejsce zajął zespół warszawski: Gayer — Jagodziński.

W grze podwójnej pań pierwsze miejsce zdobyła drużyna KS 
„Pocztowiec“ (Warszawa), drugie —  KS „Przyszłość“ (Włochy), 
trzecie —  YMCA (Poznań). W drużynowych mistrzostwach pań 
brało udział 10 drużyn.

Kto broni „komisji kagańcoinej

Czasopismo „PICTURE POST“  omawiając kryzys mieszkaniowy w An­
glii, donosi, że wielu Obywateli angielskich, nie mogąc znaleźć mieszkania, 
lokuje się w starych, ^niszczonych autobusach. Zdjęcie powyższe przedsta­
wia taki właśnie autobus - mieszkanie, należący do niejakiego patila Ley- 
tona, b. oficera marynarki wojennej.

„Picture Post“  pisze, że Leyton, jako b. oficer I człowiek posiadający 
niemałe oszczędności mógł sobie pozwolić na ładny autobus. Inni obywatele 
angielscy, zdaniem pisma, muszą zadowolić się o wiele gorszymi warunka­
mi. (Do artykułu poniżej).

^ ¡ i Ñ k á y t x m J
PROPAGANDA I RZECZYWISTOŚĆ

W USA już od dawna prowadzi i ków Nauki, Sztuki i Wolnych Za- 
się kampanię za zniesieniem t.zw. wodów“, opublikowała przed kil- 
,,komisji do badania działalności ku dniami oświadczenie, w ktć- 
antyamerykańskiej“. j rym czytamy:

„W  ciągu wielu lat prawa 
konstytucyjne, opinia, praca i 
tycie osobiste wielu obywateli 
amerykańskich, były przedmio­
tem bezpodstawnych napaści 
ze strony nieodpowiedzialnej 
„komisji do badania działalnoś­
ci antyamerykdńskiej".Komis ją 
ta—nieustannie uciekała, się do 
taktyki sensacji i zastraszenia, 
stwarzając tym samym atmos­
ferę strachu przed represjami'’1. 
Dokument stwierdza dalej, te 
„Ł ła  historia komisji była 
skandalicznym naruszeniem 
wolności człowieka“ .

i Wystąpienie postępowych kół 
USA wywołało reakcję ze strony 
tych, którzy zainteresowani są w 
utrzymaniu instytucji kłamstwa i 
oszczerstwa, prześladującej de- i 
mokratyczne elementy kraju. Re­
cepty na uratowanie komisji Tho­
masa sprowadzają się do tego, by 
„podać to samo danie tylko w 
innym sosie“.

I Tak więc niedawno wysunięto 
I plan „zamiany“ komisji Thomasa

na „zjednoczoną komisję Kongresu 
dla spraw swobód obywatelskich“. 
Drugi projekt przewidywał: w 
wypadku, gdyby pod naciskiem 
opinii publicznej, trzeba było zli­
kwidować komisję, należy prze­
kazać jej funkcje innej organi­
zacji.

W tym sensie przemawiał też 
znany reakcjonista Rankin, któ­
ry wniósł na porządek dzienny 
Kongresu projekt Ustawy o prze­
kształceniu Federalnego Biura 
Śledczego w instytucję niezależną 
od ministerstwa; sprawiedliwości.

Przy takiej „zamianie“ Biuro Fe­
deralne, które „wsławiło się“ już 
„wykryciem“ rzekomych „spi­
sków“ i „szpiegów“, stosowałoby 
pod swoim szyldem metody ko­
misji Thomasa.

Jednocześnie sama komisja Tho 
masa usiłuje przedłużyć swój ży­
wot, oświadczając, że wprowadza 
„nowe metody postępowania“ 
Jednakże, ani hałas wokół zmia­
ny procedury, ani pogłoski o  „re- 

| formie“ czy też „zamianie“ , ’.śie 
j są,w stanie okłamać narodu ame- j 
" rykańskiego.

Z okazji zakończenia starego rokn 
radio londyńskie —  BBC —  wypuś­
ciło w świat całą serię „opowieści 
wigilijnych“  o osiągnięciach labou- 
rzystowskiej Anglii. Między innymi 
nadane zostało opowiadanie o bu­
downictwie mieszkaniowym w An­
glii. Ogłuszając słuchaczy sześcio­
cyfrowymi liczbami, radio londyń­
skie usiłowało przekonać słuchaczy, 
że Anglicy rzekomo nie wiedzą, co 
to jest głód mieszkaniowy.

Tak przedstawia się propaganda.
Ze studia BBC przenieśmy się te­

raz do wschodniej dzielnicy Londy­
nu, Batnal Green. Wielu mieszkań­
ców tego rejonu stolicy angielskiej 
żyje w rozwalonych barakach, wy­
budowanych jeszcze w okresie woj­
ny. Niedawno delegacja mieszkań­
ców baraków przybyła na posiedze­
nie rady miejskiej Batnal Green i 
urządziła tam demonstrację prote

stacyjną przeciwko ..skandalicznej po 
lityce władz w dziedzinie mieszka­
niowej, Demonstranci krzyczeli z 
galerii: „Co zamierzacie zrobić z 
mieszkańcami baraków? Nasze dzie­
ci zamarzną tej zimy!“

Bada miejska pozostała obojętna 
na żądania demonstrantów. Co wię­
cej —  jeden z radnych „uspokoił“ 
swoich kolegów oświadczeniem, że 
,,analogiczne wypadki (t. zn. demon 
strancje przeciwko polityce mieszka 
niowej władz) mają miejsce w ca­
łym kraju“ .

Potym, jak policja rozgoniła „na- 
ruszycieli porządku“ , mer HarryJay 
zwrócił się do' członków rady z prze 
mówieniem, w którym nazwał żąda­
nia demonstrantów „niepoważnymi“  
i dodał: „Ich warunki mieszkanio­
we lepsze są niż warunki innych 
mieszkańców tego miasta“ .

Tak przedstawia się rzeczywistość.

PRZYJACIELE SPOTYKAJĄ SI£ ZNOW U

Co powiedział Bóg murzynowi w U S A

W związku z otwarciem pierw­
szej sesji Kongresu amerykań­
skiego ruch protestacyjny przęd­
z o  działalności tej komisji zwię­
kszył się jeszcze bardziej.. Postę­
powa „Krajowa Rada Pracowni-

W miejscowości Perrine (stan 
Floryda, USA) w skład kole­
gium wyborczego wchodzi 316 
murzynów i 27 białych. Zda­
rzyło się, że pewien sklepikarz 
murzyński nazwiskiem Ben 
Shavis otrzymał większość gło 
sów i miał zostać wybrany do 
rady miejskiej. Oświadczył 
nawet sam, że w y d a j e  mu 
s i ę ,  i ż  t r z e b a ,  b y  k o l o - 1 
r o w y  c z ł o w i e k  z o s t a ł }  
w r e s z c i e  r a d n y  m“. I

Następnego dnia Ben Sha- 
vis opuścił nagle miasto. 
Ksiądz A. D. Coleman, sekre­
tarz murzyńskiego kolegium 
wyborczego oświadczył, że 
. . b i a l i  o b y w a t e l e “ za­
grozili Shavisowi śmiercią.

Po kilku dniach Shavis po­
wrócił i wyjaśnił bojaźliwie, 
że „na r a d z a ł  s i ę w t e j 
s p r a w i e  z B o g i e m  i t en)
p o l e c i ł ,  mu w y c o f a ć !
s w ó j  ą k a n d y d a t u r  ę“.(X) 1

, Jak już podawaliśmy 5 stycznia
przybył do Biżonii znany lotnik ą- 
merykański? , Lindberg, piastujący 

■ ohcc^ye jitanowislrn ■g.pcciałuc?':' -do­
radcy szefa. ,8?tąhu, sił powietrznych 
USA, generała Vandenberga.

Według ołhjalnego komunikatu, 
Lindberg przybył do Bizonii celem 
inspekcji osławionego „mostu po­
wietrznego“ , który odgrywa niepo­
ślednią rolę kampanii propagan­
dowej prowadzonej przez Amerykę 
i Anglię w sprawie t. zw. „ZAGAD­
NIENIA BERLIŃSKIEGO“ . Istnie­
ją wszelkie dane, by przypuszczać, 
że nie tylko na tym ogranicza się 
misja rodzimego faszysty amerykań- 
skiego-

Obecnie, kiedy z łaski „wszech- j 
n^ogącego“ dolara, podnoszą głowę I 
takie asy hitlerowskie, jak Schacht, [
a hitlerowscy generałowie Haider i i 
Guderian krzątają się wokół nowej ! 
awantury wojennej, -wizyta Lińdber- | 
ga w Bizonii nabiera szczególnego I
charakteru.

j l t a  O r e n b u r g
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“  W panu tkwią zbyt mocno przeżytki dziewiętnastego 
wieku. Ktoś bardzo słusznie nazwał ten wiek „głupim 
stuleciem“ . Swoboda działania dla nieuków, kult toleran­
cji i domów tolerancji, marzenia o skromnym dodatku, 
owieczki pacyfizmu, jednym słowem —  bzdura, zgniliz­
na. My urodziliśmy się dla czegoś innego, to stulecie bę­
dzie niemieckie. Posłuchaj mnie pan, bez tragizmu nie ma 
ani biografii ludzkiej, ani historii narodu. W czasach, 
kiedy Holendrzy umieli toczyć wojny, mieli Rembrandta. 
A  co mają teraz. Ser... Ojciec rtiój był dawniej admini­
stratorem, był to duży majątek prawie u granic Bohemii. 
Był tam staw z karpiami. Pamiętam —  z Drezna przy­
jechał ichtiolog i orzekł, że do stawu trzeba wpuścić kilka 
szczupaków, karpie będą większe. Ludzie stają się mali, 
kiedy nic im nie grozi. Francuzi nie chcieli walczyć, no i 
porośli w  tłuszcz. Właściwie okazaliśmy im dobrodziejst­
wo, zdięliśmy im sadełko, więc może te kapłony przypom­
ną sobie, że były niegdyś bojowymi gallijskimi kogutami. 
Czy pan myśli, że Rosjanie chcą walczyć. Ich zmuszają. 
Tu nie ma ani jednej indywidualności, oni są —  jak to 
pole, zdechnąć można z rozpaczy, jasne jest, że musimy 
ich bić. Dla nas wojna nie jest katastrofą, lecz górnym 
przejawem ducha ludzkiego...

Keller nie dyskutował. Coprawda zachował on swoje 
skromne marzenie —  domeczek, Gertę, kawę ze śmietan­
ką, książki; w duchu jednakże pojmował, że Weber ma 
rację, ten chłopak wyraził istotę epoki.

Dano im dzień wytchnienia: do pułku przyszło uzupeł­

nienie. Mętna, mokra wioska. Wystraszone twarze sta­
rych kobiet.

Żołnierze suszyli płaszcze, piekli kartofle; śpiewali pie­
śni znane od czasów dziecinnych. Było ciepło, zacisznie. 
Weber wydostał skądś butlę rosyjskiej wódki; pili ją ma­
łymi łykami, żeby przedłużyć rozkosz. Keller zdrzemnął 
się siedząc. Majaczyła mu się Mimi. Co zą diablica, takie 
zdarzają się tylko we Francji!...

^Wtem zabrzęczało szkło, ktoś cisnął w okno kamieniem- 
Wszyscy zerwali się, pochwycili automaty. Przeklęty k ra j,' 
należy mieć się wciąż na baczności! W eber wybiegł w 
ciemność, na deszcz. W  kiika minut później przywlókł ja­
snowłosego chłopczyka, który nieprzytomnie wrzeszczał. 
Krótko ostrzyżony, stercza uszy, ręce pokłute drzazgami— 
wiele jest tego rodzaju chłopców w Heidelbergu, tylko 
są tam oni schludniejsi. Nikt nie rozumiał, co mówi chło­
piec, a on mówił wciąż, nie milknąc. Oczy Webera stały 
się twardsze; na szyi zaznaczyła się grdyka.'Trzymał chłop­
ca mocno i nagle, kiedy nikt się tego nie spodziewał, 
z rozmachem uderzył go głową o piec.
, Keller odwrócił się. Jednakże to wstrętne' Walczyć z 
azieemi... Potem przypomniał sobie, iak umierał Kurt 
A Przecież kamień przeleciał tuż nad głową W illv‘ego. Dzi 
Kusy. Trudno stosować do nich nasze normy. Poprosił We­
bera jeszcze raz o wódkę i odrazu zasnął.

Gdy obudził się, chłopca nie było już w chacie. Koledzy 
golUi się, czyścili obuwie, gotowali kawę; Willy czytał 
„Medytacje“ Marka Aureliusza.

1 oto znów pole, kikuty drzew, błoto. Krause do wiedział- 
„Jeżeli nie sforsujemy tej głupiej rzeczki, to będziemy 
pośmiewiskiem. Przez nas inni nie mogą iść naprzód“ 
Weber odrzekł: „Dawniej zależało to nie tylko od nas aie 
teraz pułk dostał uzupełnienie. Jestem pewny, że jutro 
będziemy na tamtym brzegu“ .

11.

. Jef ZC2e raz odrzucono Niemców z powrotem. Sanita- 
nuszka Basia, wzdychając z ubolewaniem, opatrywała rę-

W/g relacji prasy zachodnich stref 
Niemiec, Lindberg po przybyciu do 

J Monachium odmówił udzielenia wy*
,Ai\'r.nojt-ocvr̂ > „ To AnnJc£e

zeta „Süddeutsche Zeitupg“  o] )Ubr 
kowała stare zdjęcie, na którj-03 
widoczny jest Lindberg w towarzy­
stwie b. generała lotnictwa niemiec­
kiego, Miicha.

Wiadomo, również, że Lindberg 
niejednokrotnie odbywał pielgrzym­
ki do Berchtesgaden, bił pokłony 
przed Hitlerem i otwarcie nazywał 
się przyjacielem Goeringa. A cho­
ciaż główni przywódcy hitlerowscy 
zostali na mocy wyroku norymber­
skiego. jako zbrodniarze' powierzeni 
to jednak w zachodnich strefach 
Niemiec uchował się pod opiekuń­
czym skrzydłem anglo-amerykaó- 
skich władz okupacyjnych spora 
jeszcze garstka hitlerowskich kam­
ratów asa amerykańskiego lotnictwa«

Tak więc, przyjaciele spotykają 
się znowu... (X)

i ?  Józefa; odłamek miny trafił go nieco powyżej łokcia, 
•-ozef marszczył się, ale usiłował zachować uśmiech.

" Obawiam się, że kość naruszona — mówiła Basia. —  
Lrzeba koniecznie wyprawić was do sanitarnego bata­
lionu.

Nie naruszona... A zresztą, to lewa, nie tak ważna. 
A odchodzić stąd nie można,■"•spektakl dopiero się zaczął. 
Jednak —  żywcem wzięliśmy. Bezczelny — do rzeczki 
wlazł... Nie odchodźcie — zaraz go tu przyprowadzą.. Do­
brze, że ten tłumacz utknął u nas...

Po raz pierwszy zobaczą żywego Niemca, to intereso­
wało wszystkich. Chmurzył się tylko tłumacz Zeidowicz. 
dawniej student instytutu pedagogicznego. Przysłano go 
tu tydzień temu na badanie jeńców, ale jeńców nie było, 
a dobrnięcie do miejsca postoju sztabu pułku okazało się 
niemożliwością. Zeidowicz zapomniał o swoich obowiąz­
kach tłumacza, siedział z karabinem i po mistrzowsku klął, 
naturalnie w języku rosyjskim. Teraz był przejęty daleko 
bardziej, niż pod bombardowaniem. Zeidowicz studiował 
niemiecką poezie, tymczasem w sztabie dywizji odrazu 
wprowadzono go w popłoch pytaniami: „Jak po niemiec­
ku droga rokadowa. Nawała artyleryjska. Współdziałanie“ . 
Rzecz jasna, że na takie wyrazy nie natrafiał ani u Schil­
lera, ani u Heinego.

Willy Weber prezentował się dosyć żałośnie — był mo­
kry, na twarzy miał ogromnego sińca (gdy go schwytano, 
usiłował się wyrwać). Śpodełba obejrzał wszystkich; oczy 
jego zachowały wyraz twardy, nawet pogardliwy, lecz 
było coś gorączkowego w tym pośpiechu, z jakim odwra­
cał się to do jednego, to do drugiego, a także w sposobie 
wsłuchiwania się w nieznaną mowę.

Józef powiedział do Zeldowicza:
— Zapytaj z jakiego oddziału.
Zamiast odpowiedzi Weber wykrzyknął:

, '— Czerwona Armia rozbita. Wasi generałowie poddają 
się. Proponuję wam poddanie się. W imieniu fuhrera... 
Nikomu nic nie zrobimy.

Zeidowicz stropił się: nie uwierzą, powiedzą — nie znasz 
języka... (C. d_ n )

Sekretarz Redakcji w poniedziałki, 
przyjmuje codziennie w godz. 9—,
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